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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Za zmianę aćresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitiowy lub jego miejsce 
przed teksiem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petiiawy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


PISHE POLITYCZNE, SPOLECZNE i LITERACKIE Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


aes |MAPY ONKYO S OWA LOTREE DZT. JEDNE "O LSUG Pk E BO 
zzz W KA a O O OE URO 


CYRK BRACI NIKITINYCH. (Gmach P. Kru- 
tikowa) Dziś dwa wielkie świąteczne przed 
stawienia. W południe o godz. 2-ej po cenach 
zniżonych przedstawienie dla dzieci. Wieczo- 
rem o godzinie 8ej i pół wielkie świątecz- 
ne przedstawienie w 3-ch oddziałach, występy 
nowych artystów. Około 10 i pół w. walki: 


Kijowski Prywatny Bank Handlowy 

Moskiewski Bank Kupiecki 

Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy Kresz- 
czatyku i Filia na Padole 


g 
5: 


i ; 1) Walka bezterminowa Czzirwona maska i A. 
St. Petershurski Międzynarodowy Bank Handlowy ła NPO kara Giat 2 goczarczia 10 „AL a KANIA 


St. Petersburski Dyskontowy i Pożyczkowy Bank 

Wołżsko-Kamski Bank Handlowy 

Zjednoczony Bank (Union Bank) przy Kreszcza- 
tyku i Filia na Padole 

Dnia 13-go, 14, 15 i 16-go kwietnia r. b. będą otwarte od godz. 

10-ej do 12-ej w południe. Weksle terminowe płatne dnia 8=go, 9, IO, Il i 2-go 


kwietnia r. b. będą przyjmowane w kasach pomienionych Ban- 
ków dnia 13-20 kwietnia r. b. 


1970 
Teatr miejski Dyrekcya S. Brykina. 
Towarzystwo Artystów Opery. 


aytom. 16. 9 


Dr Czerniak 2 kob. 1-2 


Syf., wen., moczopic. (spec. kur. strict 
niem. ple).  Wszyst. spee. spos. 


kur. Oddziel. łóżka. r8 f} 
Niofich Krów, Funduklejowska 8 
Dietrich Najwięk. i najlepszy wybór | 


Poczłtówek | 


Grawiur i Papeterie. 
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Nowy śpiew religijny 


pietro Mascagni 


Zdrowaś Marya 


(Ave Maria) 


do śpiewu z towarzyszeniem 
fortepianu lub organu. 


Cena kop. 30; z przes. 40 k. 
Nakład L. 


Wcześniej a Później 
że na pneumatykach 


każdy automobilista 
Continental 


dojdzie do przekonania, 
jeżdzi najtaniej. 


Idzikowskiego 


Bad Nauheim "7 w Kijowie. 1986 


Dnia 1240 .pKRÓLEWSKA NARZECZONA”. lykow — p. Oresz- ` EL Aar 
kiewicz. f s ` atalogi nut bezpłatnie. 
Dnia 14 go „EUGENIUSZ ONIEGIN”. Tatjana — Huszczyna, |.cński — , żę” Willa Wanda dom ski tai zai 
p. Oreszkiewicz, Onicgin -- p Kamionski, Gremin — p. Ka- FA R RDWER CZE LU Nowości muzyki kościelnej. 
czenowski. i dla gosci kąpielowvch. Sezon od 17 


(39; kwietnia. Oświetlenie elektrvcz- 
ne, centralne ogrzewanie. 

W łasc.e Helena Szczepanowska 

Od i do 30 maja n. st. ceny zniżone. 


Doia 150 po raz pierwszy po wznowieniu „ŻYDÓWKA”. Rachela - - 
p. Kłopotowska, Eleazar — p. Karżewin. Kardynał — p. Ce- 


iampol -Podolski 


Dnia 16go FAUST”, Mefistofeles — p. Cesewicz. f 
Dnia 1780 w polud. „ZŁOTY KOGUCIK”. wiecz pożegnalne przed- c Prenumeratę i ogłoszeni 
stawienie — zamknięcie sezonu TOSCA”. Role wykona- j 1 nyq rodów szlacheckich —- Ą erg > ogłos e do A 
ing Tasca — pl Kiopotowska, Cavaradossi — p. Karżewin;, Scar- Leg iym: ye prowadzę sprawy, do- „Dzian. Kijowskiego 
R ao e Porri.. ogolnie przystępne, wieczorem zwy = rę ga praw na szlachectwo, tytu- e e s 
i EN dnie — Ai ys a) zore -= > 7 Ji ły, herbv ete. t -sterowsk rzyjmuje 
czajae. Początek Ae avien dziennych o godz. r2 i pół, wieczornych Bulion z ekstraktu y, herby ete. Kijów, Nesterowska Weg. 39 


Ne 5 m. 1, osob. od 3 — 6 g., list. 
Skrzynka poczt. Ne 149. 
1-a Lecznica dentystyczna 
35 Kreszczatyk 35 

przy lecznicy chirurga 


o godz. 71 pół. Bilety nabywać można codziennie od godz. 1o-ej rano. 


RERWSY 1911 


DRAMATYCHY KIJÓW 
4- TEATR TEATR 


“ RUCHo/Y  SOŁOWCOW 


Środa dn. 13-go kwietnia w południe A. Ostrowskiego komedva 
yu LAS”, wieczorem Bjdrnsona dramat „PONAD NASZE 


mlecznego i warzyw. 
Nowy (razcuski wynalazek, zastrze 
żony w Ministerytm Handlu i Prze 
inyslu 1853 


LACTO' 


zastępuje bulion mięsny co 
do smaku i przewyzsza co 
do pozywności - 33, pepionów 
według analizy Magiszra Kupcze 
(Pctersbur:k. Zarządu lekarskiego: 


Champagne 


-ve Pommery, Fls & -o 


1980 


188; | _ Be W odzimierz Biosiakiarsk . 


1484 


P 4 < 
w ña placu Ratuszo- 
Zgubiony wym damski czar- 
ny zegarek z monogr. L. C Oddaw 
cy zcgarka wynagrodzenie. M.-Zyto- 
mierska 7 m. 4. 2163 


GŁÓWNY REPYZER 
£EGAJDLŻUROW, 


a 
T 


(Pommery & Greno) 
Reims. 


Zwijając hotel „Brystol“ Mikołajow- 


a” s z 3 i diate Q tańsz ski piac k $ 
Czwartek lęg etnia wieczorem Sofoklesa tragedya „„AN- g y th tanio wyprzedaję 


Pommery Carte Blanche. 
Pommery Americain. 


całkowite umeblowanie. Oglądać 
codziennie (oprócz świąt) od g. To-- 
12 1 3—5 pp. 2023 


Piątek d. 15 kwietnia wieczorem G. Hauptmana dramat ,„SAMOT- 
NI” po raz 2-gi. 
Sobota dn. I6-go kwietnia wieczorem A. Czechowa drama! s, TRZY 


| kub, 4 kop. 


Niezwykle przyjemnego uczu- 


SIOSTRY”. w ciągu jednej minuty wiclka fili > 1 lata, pół-krwi anglo| . ; i 
Niedziela dnia 17 kwietnia w poludnie L. Andrejewa „CZARNE żanka przepysznego bulionu. Pommery Extra Sec. 0 ier h m saad z |cia doznaje się po myciu glowy 
MASKI”, wieczorem Sofokiesa irazedva ANTYGONA". P as dzi werszki, bardzo piękny |Pixavonem, łagodnem Aden. 
Początek o godz. 8 i pał wieczorem. Po podniesieniu kurtyny wejście mu Ząda jcie WSZĘUZIE. KA g i $ = PY 


do sprzedania z powodu likwidacyi 
interesu na wyjątkowo dogodnych 
warunkach. Romanki gub. podolsk., 


Pommery Nature. 


na widownię wzbronione. Bilety nabywać można w kasie teatru od godz. 
io do 31 od 6 do końca przedstawienia 


„Lacto” mydłem dziegeiowem,pozbawione m 


smaku nadzwyczajnego 


z dodaje 


Przyprawa 


do wszystkich zup i potraw solonych. | Generalny m s AISZAWA kolej i poczta Kopajgród. Z Psa A 0) 4. 
a $ i a : 3 3 
l4 Reprezentant w Kijowie Fappe, Kresz gia 1 wi J Proj. Dr. È. Biernacki nietylko oczyszcza włosy, lecz 


czatyk, Skład miecz „Rozentowo '- 


Gabinet cz 
JHłaliny Adelheim 


w Paryżu Institut de Beauté i 


école Francaise prof, Arckam- 


heall Hygien. pielęgn. twarzy, usuw. 
ı zmarsz., piegów, wągrów, bro- 
dawek, podwójn. podbród 1 pryszczy 
EMALIOWANIE twarzy. MANI. 
CURE. Specyal. pielęgn. wlosów 
i przywracanie pierwot. kol. według 
naow. sposobów FARBOWANIE 
WŁOSÓW. Mikołajowska 17, 
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działa również przez zawarty w 
sim dziegieć wprost pobudzająco 
na skórę głowy. Pixavon wy- 
twarza prześliczną pianę i daje 
się z łatwością splukiwać z wio- 


ordyn. jak corocznie, od 18 kwiermią 
(r maja, w Karisbadzie, Alet 
Wiese, dum „Nizza“. z041 


Teatr-Varietė. 


Meryngowska Nr 8, tel. 24-84. 
Program złożony z zo NN. Æna- 
na artystka polska, ulubie- 


Apollo: 


To k | r S k ą 1150 nowych debiutów 50! 


Przy teatrze pierwszorzędna resiaurącva. 
Dyrekcya Towarzystwa. 


kosmetycznego 
masażu twarzy 


Światowej 


marki 


Automobile 


Powagi lekarskie zgadzają sie Z 
tem, ze Enilepticon D-ra Weila 
(proszki) jcs! nieporównanym środ- 
kiem przeciw Epilepsyi. Z mnóstwa 
orzeczen pp. lekarzy, przytaczamy 
tu nasiępujące: Dar Fr kaszle; 
Profesor Hygieny w Budapesx- 
cie pisze: „Epilepiicon D-ra Weila, 
zupełnie udana kontbinacva, mogę na 
zasadłie najskrupulatniej przeprowa- 
dzonych doświadczeń i równoległych 
prób, polecić jako środek stanowczo 
pewny w leczeniu Łpilepsyvi, dla 
zwalczania ataków epileptvcznych, 
histerycznych i choreatycznych, jak 
również i w leczeniu delirium tre- 


pod dozor. le- 
karza, ukończył 


sów. 

Już po kilku obmiywaniach Pi- 
Xavonem odczuwa się jego zba- 
wienne działanie, a pielęgnowa- 
włosów zapomocą Pixavonu 


arina hiemen 


nič 
może rzeczywiście być uważane 
za najlepszy sposób oczyszczania 
i wzmocnienia włosów. 


Fabryczny Skład: Kreszczatyk 38, Il-ie podwórze. 


Od li — fiodś — 7. 


Cena butelki Pixavonu, wystar- 


PASTA DOZĘBÓW 


mons”. Ipilepticon jest do nabycia | -„ającci na kilka mócsiecy KĘ 

i 2 we wszystkich aptekach — cena du- Ja J oł a 

SAG ADA A BE dezynfekujaca aromatyczna jego ana rb. 4. Wyrób wylącz- | nosi Rb. 1.50. Można dostać wc 
TOW. AKC. I. DRIEDEL.BERLIN. ny: Apteka pod Łabędziem, wszystkich odpowiednich sklepach. 


Frankfurt n M. Skład w Kijowie: 
Południowo-Rosyjskie T-wo Handlu 
Towarami Aptecznymi. Główny skład 
Cesarstwo i Królestwo, Apteka 


Wszystkie lepsze zakłady fryzycr- 
skie uskuteczniają obmywanie gło- 


„ wzmacnia żołądek * 


Patefony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po cenach] : - 1 = > na E U + Ra 
umiarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut łagodnie przEczyszcza Prawdziwa tylko w cierwonem oryginalinem opakowaniu KE. "Freudlera w Warszawie, Nowy-|wy Pixavonem. 1751 
J). INDRISEK, Kijów, Kreszczatyk Ñe 4r. Filia w Baku. t345 | + * 5 »wiat 60. 2121 


> E a o niesłychanie wysokim stopniu praktyczności| ność. W Niemczech jest podobno 8,000 milio- |skiej, a środki, jakimi posługują się w tym wy- Niemey wystąpiły przeciw Francyi z powodu jej 
IEMIEG autorów niemieckich, naginających swoje pióro|nerów. A któryż z nich nie ciekawy, co o nim|padku autorowie, są tego rodzaju, że nie po-|protesiu przeciw wstąpieniu ks. Hohenzollerna na 
|| do podniecania na niższych instynktów w czy-| napisano i który z nich pożałuje kilkunastu ma- wstydziłby się icb ani Karol May, ani liczni |iron hiszpański. i y 
Niemcy w ostatnich miesiącach 


tającym tłumie. rek na zaspokojenie swojej ciekawości? lo jest spostrzegły, 


(Praktyczność niemiecka. — Praktyczność w litera- 

turze, Literatura uliczna. — Mala statystyka. — 

Książki Martina. — Dokola francuskiej legii cudzo- 
ziemskiej. — Upadek literatury niemieckiej. 


Berlin, 19 kwietnia. 


Nie można zaprzeczyć, że niemcy są na- 
rodem praktycznym i umieją zawsze prawie do- 
stosowywać się do okoliczności. Ta ich prak- 
tyczność odbija się nietylko w polityce, handlu 
i przemyśle, ale i w sztukach pięknych, oraz 
w literaturze. I tu właśnie można nabrać prze- 
konania, że zbytnia praktyczność nie zawsze 
jest rzeczą zdrową. W handlu, w przemyśle 
warta ona wiele, w polityce można się na niej 
niejednokrotnis przerachować, w literaturze zaś 
i w sztukach pięknych trudno bardzo o miejsce 
dla niej. 

"Tymczasem artyści i pisarze niemieccy 
starają się wszystkiemi siłami, aby germańska 
praktyczność zwyciężyła ową dawną sztukę dla 
sztuki. Że przy tych różnych przykrawaniach 
i operacyach prawdziwa Sztuka i prawdziwa 
literatura zaczyna się ulatniać z niemieckiej 
ziemi, że dziś trudno tu o geniusz lub nawet 
o talent wybitny, natomiast miernot najprze- 
różniejszych mnoży się bez liku, to już inna 
rzecz. 

Aby mieć bodaj w przybliżeniu pojęcie 
o owym slawnym „rozwoju“ Niemiec, wystar- 
czy przyjrzeć się temu, co tam czytają. M więc 
na pierwszem miejscu „Wiek niebezpieczny" 
Kazim. Michaelis, której licha dość książka ros 
zeszla się dotychczas w niemieckim języku już 
w 109,000 tgzempiarzy, następnie zaś wszelkie 
możliwe erotyczne, pornograficzne i wogóle o 
drasty cznej treści romanse. To jest zatęm 
pierwsza praktyczność. Podawać ludziom czy- 
tającym ponętną strawę o najbardziej slizkim 
temacie, a zatem pokupną i zysk przynoszącą. 
Wystarczy stanąć przed oknem pierwszej lepszej 
księgarni berliżskiej i przyjrzeć się tytulom wy- 
stawionych nowości, aby nabrać przekonania 


Bo zresztą nietylko pornografia jest wy- 
nikiem praktycznego dostosowywania się do 
gustu czytelników. Oprócz niej bryluje w księ- 
garniach niemieckich niesłychanie bogata lite- 
ratura uliczna, t.zw. „Schumndliteratur". Wśród 
tej zaś pierwsze miejsce zajmują „powieści“ o- 
sławionego Karola Maya, przed którego płoda- 
mi należy ostrzegać choćby z tego powodu, że 
ten  fantastyczno-praktyczny „romansopisarz“ 
rozsyła na wszystkie strony prospekty swoich 
dzieł, przełożonych na język polski. len tedy 
Karol May w jednej jedynej swojej powieści 
„Pogoń dookoła ziemi* zamordował ni mniej 
ni więcej, tylko 2,293 osoby. 

Mala statystyka. Z tej ogromnej liczby 
1,600 było zastrzelonych, 240 oskalpowanych, 
219 otrutych, 130 zasztyletowanych, 61 pięścią 
zabitych, 16 do wody wrzuconych, 8 głodową 
śmiercią zmarłych, 4 powieszonych, reszta zaś 
szczurom lub krokodylom na żer porzucona, 
żywcem zagrzebana, oślepiona i t. d. it. d. O- 
prócz tego w tej samej ciekawej powieści aż 
się roi od najrozmaitszych kradzicży, rabun- 
ków, samobójstw i krzywoprzysięstw. Wszystko 
to na 2,612 stronicach, a Żatem na każdej 
stronie mamy świeżą zbrodnię. 

Pozostawmy wszakże na boku Karola 
Maya i jego dziela, a przyjrzyjmy się iunym 
praktycznym pisarzom niemieckim. Taki np. 
Martin. Kiedy tylko hrabia Zeppelin zaczął być 
modny wraz z swym cygarowatyim balonem, 
już p. Martin zasiadł do pisania praktyczno 
fantastycznej powieści i przy pomocy flotyli 
„Zeppelinów* pod dowództwem cesarza Wil- 
helma H zawojował olbrzymi kawał świata od 
Berlina aż do Bagdadu. Któryż patryota nie- 
miecki nic czytałby takiego wspanialego pro- 
roctwa, wygłoszonego przez pensyonowancgo 
radcę rządu? Całe Niemcy czytaiy, a autor cho- 
wał marki do kieszeni i myślał o świeżym te- 
macie. (Obcenie napisał książkę „O m lioncerach 
u". Zarcklumowawszy już teraz przez 


2 
2 


niemieckie! 
niepojętą i blizej nieokreśloną konhskatę swój 
najnowszy elaborat, wyda go p. Martin uieza- 
długo i wtedy pokaże się znów jego praktycz- 


praktyczność w literaturze. 

Zbliżonym do p. Martina typem, są auto- 
rowie różnych polityczno-sensacyjnych powieści, 
dziejących się współcześnie, albo w przyszłości, 
ogromnie aktualnych i bezdennie glupich, jak 
większa część t. zw. „romansów polskich“, o 
których wspominałem w ostatnich „Listach“. 
Powłeści te, czy też proste opowiadania, wresz- 
cie zmyślone pamiętniki powstają na tle każde- 
go ważniejszego zdarzenia politycznego, bez 
względu na to, czy to jest sprawa Dreyfusa, 
czy też debata nad legionem zagranicznym we 
francuskiej izbie deputowanych. Praktyczai au- 
torowie niemieccy piszą w tej chwili, mają bo- 
wiem w sobie coś z amerykanów i coś z ko- 
miwojażerów, pracujących raz w  konfekcyi 
męskiej, raz znów w czernidlę na buty, lub au- 
tomatycznych zapalaczach. 

W ostatnich czasach wiele hałasu w Niem- 
czech i we Francyi wywołała sprawa alzatczy- 
ka Wecissrocka, którego koledzy z francuskiego 
legionu zagranicznego mieli zostawić chorego 
na pożarcie dzikim zwierzętom wśród piasków 
pustyni. Niemcy oburzali się gwałtownie na 
francuzów tak w pismach, jak w parlamencie 
i twierdzili, że legion ów jest instytucyą nie- 
wolniczą, w której odbiera się żołnierzom w 
zupełności godność ludzką, natomiast francuzi 
przedstawili kilkadziesiąt świadectw byłych le- 
gionistów, często nawet niemców, którzy zapc- 
wniają, że w legionie jest wprawdzie dyscy- 
plina, ale o nadużyciach niema mówy. 

- Jeszcze nie przebrzmiała ta paradniowa 
kampania, a już, jak z pod ziemi wyrosłe, uka- 
zały się na półkach księgarń berlińskich książki, 
traktujące o tej sprawie. Ktoś  przetłómaczył 
w mig fantastyczny pamiętnik irlandczyka Pa- 
trika le Poer „La legion ćctrangćre", jakiś „nie- 
mice", Stanisław Russe, wydał dzieje przygód 
swoich w legionie cudzoziemskim p. t. „Zwan- 
zig Mann ueber Bord“, ap Wiktor Reven na- 
pisał rzecz o legionie ze stanowiska socyalno- 
politycznego, prawnego i ogólnego. 

Wszystko to ma na celu zohydzenie w 
oczach Europy francuzów iich legii cudzoziem- 


jego naśladowcy. I to jest właśnie ostatni wy- 
raz praktyczności w literaturze niemieckiej. 
Czy jednak na polu, zasianem gęsto po- 
dobnymi chwastami, może wyrość prawdziwa 
poezya lub prawdziwa beletrystyka?” Najżar- 
liwszy obrońca niemczyzny nie mógłby z czy- 
stem sumieniem wynależć nazwiska współcze- 
snego autora niemieckiego, które dałoby się 
postawić obok naszego Sienkiewicza, Prusa, 
Żeromskiego, Tetmajera, Daniłowskiego, Weys- 
senhofla, Żuławskiego i innych. A poeci? I 
tych zabił w Niemczech ów fatalny zmysł prak- 
tyczności, każący im wypisywać karmelkowate, 
żadną ideą nie zabarwione, ale zato zawsze 
do okoliczności dostosowane wierszyki, druko- 
wane w pismach pierwszorzędnych. Aktual- 
ność i polowanie na gust większości czytelni- 
ków popłaca tylko na krótką metę I konieczne 
jest może w dziennikarstwie dzisiejszem, litera- 
tura zaś pod ich dotknięciem Kkarleje i wyko- 
szlawia się zupełnie. Niemcy są tego jaskra- l 
wym przykładem. Cz. i 
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Grożba wojny europejskiej. 


Gazety wiedeńskie pomieszczają cały szercg 
informacyi, pochodzących prawdopodobnie z Berli- 
na, a zdradzających, że w Berlinie sfery rządowe 
są bardzo zdenerwowane sviuącyą w Maroku. W 
„Neue Freie Presse“ były radca legacyjny Herman 
v. Rath i w „Neues Wiener Tagblau* korcspon- 
dent berliński pomieścili artvkułv, które co do tre- 
ści są ze sobą zupełnie zgodne, a które grożą Fran- 
cyi wolną na wypadek, gdyby Francya na własną 
rękę przedsięwzięła jakies zaborcze kroki w Maro- 
ku. Obaj stwierdzają, że Niemcv zawarły z Ilisz- 
panią poza plecyma Francyi układ, mocą którego 
zapewniły Niemcy lliszpanii nietylko pomoc mo- 
ralną, ale także i zabezpieczenie tyłów przed ata- 
kami Francevi, w razie, gdyby Iliszpania podjęła po- 
liykę elspansyi w Maroku, a Francya chciała z 
bronią w ręku przeciw teimu proiestowac: 


że na wypadek dalszej zwłoki z akcyą w Maroku, 
lub w razie utrzymania status quo, Francva opanu- 
je powoli wszystkie wewnętrzne miasta Maroka, 
obecny sultan bowiem Sprzyja Francvi i powoli 
wojska marokańskie w miastach przechodzą pod 
komendę oficerów francuskich. 

Niemcy więc chcą wywołać zatarg, aby Fran- 
cyę zmiyisić albo do cofnięcia się, aibo do podjęcia 
wojny z Niemcami. 


Że świata abstrakcyi. 


Rzym, 20 kwietnia. 


Nie w Rzymie, ale w Bolonii, nazwanej 
uczoną la dotta), odbył się świeżo czwarty z 
rzędu międzynarodowy kongres filozoficzny. 


Wzięło w nim udział kilku polaków, jak pro- 
fesorowie Lutosławski, Straszewski, Kozłowski, 
Wize, Lubecki i inni. Bolonia jest jakby stwo- 
"zona dla takich zebrań: jest to miasto poważ- 
ne i ciche. Rzym i tak ujrzy mnóstwo kon- 
gresów międzynarodowych i narodowych (coś 
przeszło sześćdziesiąt) w czasie wystawy po- 
wszechnej. Oto np. kongres prasy europej- 
skiej zbiera się 4 maja, w paźdżierniku będzie- 
my mieli kongres pokoju i t. d. 

Wyczerpującego sprawozdania o kongre- 
sie bolońskim trudno jest podać, nie mając ak- 
tów przed sobą, gdyż te ukażą się niezadługo 
w druku, jak się to dzieje po każdym kongre- 
sie. Do nich więc odsylam czytelnika, intere- 
sującego się podobnemi kwestyami. Prof. Luto. 
sławski mówił „O mesyanizinie polskim“, a nad- 
to jeszcze na temat: „Narody, jako rzeczywi- 
stości metafizyczne". Prof. Kozłowski miał od- 
czyt „O rzeczywistości socyalnej*, p. Wize o 
„Lięknie i jego postaciach*. 

Najwięcej zapewne interesującym okazuje 
się temat postawiony przez komitet kongresu, 
przez myślicieli bardzo zaniedbany: „Co to jest 


Wytworzyła się więc sytuacya z r. t870, gdy naród?* czyli: Co stanowi nieśmiertelność na- 
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możliwe wobec poważnych trudności rez ha Dniepru, lecz nic podniosła się ponad tamę|kowski. Jedyny jego brat L. Dunin Borkowski 
nadbrzeżną. l: szosy nad targiem urządzono |zmart nieco wcześniej na Syberyi, dokąd po 


Prace komisyi chełmskiej. 


rodu: Kwesłtya ta nie powinna mieć nic wspól- 
nego z polityką. Jest ona czysto naukową. 


cznych, związanych z gromadzeniem odpowied- 


A — 


Czy naród jest rzeczywistością metafizyczną, niego materyalu ilustracyinego, oraz rzede-|PTZYStań, gdzie publiczność chętnie wynajmuje | powstaniu został zesłany na osiedlenie. Milio- 
czy też wytworem zewnętrznych warunków (Dotychczasowy rezultat). + kid y =" f go] w ka a łodzie, by przejechać się po zatopionych uli- ner nie lubił swego brata. Przed śmiercią o- 
historycznych: Dla Dantego nieśmiertelność Poseł próf. Dymsza udzielił współpracowni- poz” j USE oma j deg „f cach. świadczy! najbliższym: Mój brat buntownik o- 
narodu była zaledwie aspiracyą, dla Z. Krasiń- |kowi „Dziennika Petersburskiego“ następujących | WANIA przez autóra rozległych poszukiwań i Straty, wyrządzone na Słobódce, nie są|żenii się z połką i pozostawił sześciu synów, 
skiego—przedświtową wizyą, a dopiero dla na-|informacyi: studyów w bibliotekach i archiwach; dotychczas|zbyt znaczne. Woda zalała tylko kilka mie-|lecz ja ich wszystkich wydziedzicze, I rzeczy- 
szego Cieszkowskiego — pewnikiem merafizycz- „Komisya chełmska dotąd nie zdąży!a zakon |boewiem, jak wiadomo, dzieje Litwy i Rusi w szkań parterowych i sklepów, na targu wszyst- | wiście majątek J. Dunin-Borkowskiego dostał 


nym. 

Korespondent boloński rzymskiej „Tribu: 
na“ miał wywiad u prof. Kozłowskiego i zdał 
zeń Sprawę 


Rosyi, niżeli o filozoliczne poglądy. 

Natomiast korespondent „Giornale d'Ita- 
lia“ interwicwowat Benedykta Croce, najzna 
lumitszcgo dziś filozofa włoskiego, zamieszka- 
w Neapolu, zapytując go o wrażenia » 
kongresu, na co Croce odpowiedział mu: 

— Powiem Panu o wrażeniu ogólnem, jakie 
mialem i co do którego się nie mylę. Zauwa 


e 
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żyłem mianowicie przesunięcie się centrów dzia- 


łalności filozoficznej z Niemiec do krajów ła- 
cińskich. Niemcy obecnie żyją jedynie chlub- 
nemi tradycyami filozoficznemi, ale nie 
już żadnego ważniejszego przyczynku do ich 
pomnożenia i rozwoju. Zapewne, że brakło na 
kongresie kilku znakomitszych filozofów nise 
imieckich, ale ich obecność nie byłaby zmieniła 
stanu rzeczy. Umysłowość niemiecka jest dziś 


zupełnie obea owym wielkim myślicie- 
dom, jacy w zeszłem stuleciu byli ozdobą 
Niemiec. I Anglia także, klasyczna ziemia ems 


w ściślejszym 
niż dzi- 


się obecnie 


piryzmu, znajduje 
wielkimi duchami, 


związku z owymi 
sicjsi niemcy... 

Ogłosiwszy bankructwo filozofii w Niem- 
czech, Croce zwrócił się do francuzów, którzy 
byl reprezentowani przez p.p. Bontroux i Berg- 
Sona. 

—- Wto ci—mówil włoski uczony—są pa- 
nami filozofii i świetnie przytem przemawiają. 
(ini to nadali kongresowi nadzwyczajnie sym- 
patyczny ton; Bontroux, prócz głęboko obmy- 
$lanego odczytu o stosunkach pomiędzy nauką 
i fiłozofią, przemawiał także z wielką werwą i 
«lasyczną elegancyą, tam, gdzie chodziło o pod- 
niesienie czegoś sziachetnego i wielkiego. Dru- 
gi, Bergson, jest genialnym artystą, który w 
swoim odczycie, choć nie powiedział nic, coby 
nie było już napisane w jego dziełach, umiał 
zainteresować wszystkich dramatycznością filo- 
zolii, dając odczuć słuchaczom poufny dramat 
swojej myśli... 

Sądzę, że prof. Lutosławski zda sprawę z 
tego kongresu w „Ruchu”* filozoficznym*, do 
niego więc odsyłam, jak już, powiedziałem, czy- 
telników, których sprawy fiłozoficzne bliżej ob- 
chodzić mogą. Weryha. 


Sensacyjny referat. 
my S 


Wielką sensacyg w Moskwie wywołał od- 
czytany na posiedzeniu towarzystwa wojenno-histo- 
rycznego referat pułk. Polikarpowa, kierownika 
archiwum wojskowego, zwanego Lefortowskiem. Re 
ferent dowedził, że projektowanego jubileuszu woj- 
ny t8:2 r. niepodobna obchodzić, jako zwycięstwa 
oręża rosyjskiego nad francuzami. Właśeiwiej ro- 
cznieę tę należałoby w Rosyi obchodzić w żałobie. 
Referent, po dokladnem zapoznaniu się z obfitymi 
materyałami, doszedł do takich właśnie wniosków. 

Referat Polikarpowa wywołał gorące prote- 
sty. Z krytyką wystąpił sam główny dowódca 
wojsk okręgu moskiewskiego, generał kawaleryi 
Plehwe, który podkreślił ten fakt, że pułk. Polikar- 
pow nie chce liczyć się z ustalonemi tradycyami 
wojskowemi i z powagami na tem polu. Skoro 
miał w swem ręku dokumenty, podające w wątpili 
wość zwycięstwo rosyan nad francuzami w.1812 r, 
to, jako wojskowy, obowiązany był oddać przede- 
wszystkiem te dokumenty do rozpatrzenia władz 
wyższych i dopiero później mógł wystapić ze swe 
mi sensacyjnemi rewelacyami. 

Pułk. Polikarpow odpowiedział, że w pracy 
swej oparł się na długich i zmudnych poszukiwa- 
niach w archiwum, gdzie znalazł takie dokumeuty, 
oduoszące się do wojny 1812 r, jakie nikomu do- 
tychczas nie były wiadome. lo też, pomimo kry 
tyki, jaką słyszy, nie odstępuje od swego zdania, 
że wojna 18r2 r. miała dla Rosyi przebieg wysoce 
niepoimyślny. 

Posiedzenie na tem się skończyło. Ciekawa 
rzecz, czy też się ukaże referat Polikarpowa w 
druku, jak to się dzieje z innymi referatami* A 
może zostanie uznany za herezye? 
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Nowe książki. 
— „Kniaź i księżna". Powieść histo- 


ryczna z XVIII wieku. Nakładem księgarni S. 
Sadowskiego. Warszawa T1911. 


Zajmująca i umiejętnie skomponowana opo- 
wieść o dziejach miłosnych księżnej Czartoryskiej 
kniazia Repnina na tle zdarzeń historycznych schył- 
ku XVIII stulecia. 

Rzecz rozgrywa się w Anglii wśród licznych 
epizodów żywo malujących życie owoczesnych 
warstw wyższych i niższych, arystokracyi, kół 
dworskich, dyplomatycznych, rycerskich, mieszczań- 
skich i ludu. 

Znajdujemy tam udatną charakterystykę głó- 
wnych przejawów życia politycznego, społecznego 
i kulturalnego nietylko Anglii, bo nie mało pod 
tym względem miejsca poświęca autor i społeczeń- 
stwu polskiemu. Jest to wogóle jedna z najcieka- 
wszych i najbardziej udatnych powieści histórycz- 
nych doby ostatniej. 

— „Po ztemt ojczystej”. 

Pod powyższym tytułem dr jJ. S. Zubrzycki 
i Jadwiga z Łobzowa rozpoczęli wydawać w Kra- 
kowie obrazy naszych pamiątek najcenniejszych, w 
starannem opracowaniu i z fachowemi objaśnienia 
mi, gdyż p. Zubrzycki jest utalentowanym architek- 
tem i artystą. 

Dział pierwszy tego wydawnictwa obejmuje 
„katedry polskie w historyi, sztuce i podaniach“, a 
zeszyt pierwszy, który właśnie się ukazał, poświę- 
cono katedrze ynieźnieńskiej. 

Wsród licznych ilustracyi znajdujemy tam 
widok katedry gnieźnieńskiej, brany z różnych stron 
i w różnych czasach, Oraz różne szczegóły świąty- 
ni, jak: - oddrzwia wiodące do kaplicy Potockich 
z przepięknie odkutą kratą; oddrzwia prowadzące 
do kaplicy św. Andrzeja; grób św. Woiciecha; płyta 
grobowa Zbigniewa Oleśnickiego; słynne drzwi 
gniczaieńskie, ofiarowane przez Bolesława Krzy 
woustego; (lwa rysunki Gosienieckiego, przedsta- 
wiające św. Wojciecha i Matkę Boską, oba ze 
starych ław kanonicznych XV wieku it. d. d 

Papier piękny, cena przystępna |po koronie 
za io 


Kraków 1911. 


na łamach swojego dziennika, ale 
wypytywał go więcej o sprawy społeczne w 


dają 


do rozruchów wyszła od ludzi, 


czyć swoich zajęć. Liczne poszczególne artykuły, 
ważne poprawki do projektu wymagały bardzo 
szczegółowych debatów o poszczególnych częściach 
z natury rzeczy bardzo skomplikowanego i tradne- 
go do pogodzenia z prawem projektu. Większość 
komisyi objawiała oznaki silnej niecierpltwosci, 
wnosiła ciągle propozycye skrócenia debatów, albo 
nawet zamknięcia ich, ale mniejszość, w uznaniu 
wielkiej wagi dyskutowanych częsci, opierała się 
temu w imię sprawiedliwości. 

Doszło już do tego, że poseł Dymsza w imie 
niu mniejszości oświudezył, iż, jeżeli komizya nie 
chce rzeczowo rozpatrywać projektu, to przeciwni- 
cy projektu opuszezą salę obrad komisyjnych Nie 
chaj komisya sama decyduje i bierze na swoją od- 
powiedzialność rezultaty. 

Tak w ciągłej walce z uatavczywością zwo- 
lenników projektu sprawa przechodziła w komisyi. 

Po zreferowaniu odpowiedniego artykułu 
przez referenta, zabierał zwykle głos poseł Ivymsza, 
jako rzeczoznawca najbliżej stojący danej kwestyi, 
potem wypowiadali się inai przeciwnicy. 

Po takich zinudnych piętnastu posiedzeniach 
dotąd jeszcze został nierozpatrzony bardzo ważny 
dział o ograniczeniach w dziedzinie oświaty ludo- 
wej, szkół prywatnych i t. d. 

Do dalszego roztrząjsania 
d. 21 kwietnia r. b. 

+ Po dwóch — trzech posiedzeniach praca bu- 
dzie skończona i,o ile Duma nie odesle całej spra- 
wy na rozpatrzenie kemisyj samorządowej dia zba 
dania wniesionych poprawek, wprowadzenia lo nu 
wej gubernii samorządu ziemskiego i miejskiego, 
cały referat będzie przedstawiony do Dumy okolo 
£ maja. 

Czy jednak rozpatrzenie projektu w Dumie 
będzie mogło odbyć się przed końcem sesyi, dorąd 
niewiadomo. Zdaje się jednak, że na to chyba do 
lata czasu nie wystarczy. 
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Po rozruchach w Szampanii. 


komisya przystąpi 


W departamencie Marne zapanował na 
razie spokój. Wojsko w sile 25,000 obsadziło 
obszar, objęty zawichrzeniaini, W samem Eper- 
ńay stói 13,000 żołnierzy z karabinami maszy- 
nowymi. Ay ma również silną załogę. > 

W Epernay odbyły śię narady deputowa- 
nych i senatorów z dep. Marny, z producen- 
tatni, którzy wdrożyli akcyę uspokajającą. W 
toku tych narad — według doniesień urzędo- 
wych — wyszło jakoby na jaw, że inicyatywa 
stojących poza 
kołami producentów, nawet od obcych i mało 
znanych w okolicy. Dn. 13 kwietnia odbyła 
się pierwsza taka konferencya w Epernay, dru- 


jga zaś nazajutrz w Ay, gdzie deputowani oglą- 


dali popałone domy i zniszczone fabryki. Rada 
municypalna w Ay, po konlerencyi z parla- 
mentarzystami colnęła dymisyc, jaką wniosła 
gremialnie, aby zademonstrować przeciw ewen- 
tualnemu zniesieniu granicy wina szampańskie- 
go. Zgłosiii się również delegaci szesnastu 
gmin, które uczestniczyły przedęwszystkiem w 
rozruchach. Oświadczyli, że niema między ni- 
mi podpalaczy i że rabunki i gwałty były pra- 
wdopodobnie dziełem anarchistów, korzystają- 
cych z wrzenia. 

Z drugiej strony śledztwo sądowe wyka- 
zuje już teraz, że w rozruchach brali najwięk- 
szy udział producenci miejscowi; tem się też 
tiómaczą wogóle rozruchy w departamencie 
Marne. Producenci tego okręgu, włączonego 
do granicy szampańskiej, nie mieliby przyczyny 
niszczyć fabryk i wypuszczać winą do rynszto- 
ków, gdyby szło o prostą demonstracyę. Za- 
miarem ich było poniszczyć zapasy wina tych 
firm, które + były podejrzane, iż -sprowadzają 
produkt surowy z innych okolic i przerabiają 
go na szampan w obrębie określonym. Wobec 
tego łatwo zrozumieć, dlaczego rozruchy przy- 
brały taki wielki charakter, gdy demonstraCya, 
nawet burzliwa, nie pociągnęłaby za sobą nisz- 
czenia wina i napadów na poszczególne firmy. 
W każdym razie przywódcy ruchu znali dosko- 
nale teren i prowadzili gromady winiarzy 1ra- 
pewno, bez wahania, tam, gdzie. „głos powsze- 
chny* oddawna wskazywał import obcych pro- 
duktów do fabrykacyi szampana. 

bolicya twierdzi, że ma w ręku kilkuna- 
stu przywódców. Jednego z nich, nazwiskiem 
Dubois, aresztowano w Venteuil, drugiego La- 
valea w Reims. Po aresztowaniu Dubois'a za- 
szedi fakt, świadczący, że przypisywanie winy 
anarchistom nie odpowiada rzeczywistości, mia- 
nowicie w Venteuil zebrało się 2,000 winiarzy 
i uchwaliło „wszelkimi środkami sprzeciwić się 
aresztowaniu Dubois'a*. Jest to zapowiedź dal- 
szych demonstracyi, o których dotychczas nie 
donoszą depesze. Należy zaś dodać, że zaró- 
wno Lavale, jak Dubois należą do rady zarzą: 
dzającej syndykatu winiarzy z Venteuil, jeżeli 
więc byli w istocie przywódcami zaburzeń, to 
z ramienia tegoż syndykatu. Przy wielu aresz- 
rowanych znaleziono kosztowności, pochodzące 
z rabunku. 

Uwięziono również Lecocheur'a, wicepre- 
zesa Związku syndykatów winiarzy w Szampa- 
nii, pod zarzutem współudziału w organizowa- 
niu grabieży w Ay. W jego mieszkaniu skon- 
fiskowano szereg dokumentów. 

Koszty tej „demonstracyi* wynoszą już 
nie miliony, ale dziesiątki milionów. Według 
obliczeń pism paryskich cyfra dwudziestu mi- 
lionów franków nie będzie zbyt wysoka na 
otaksowanie strat, jakie ponieśli fabrykanci i 
wogóle cała produkcya szampana. Liczba bute- 
lek szampana, potłuczonych w Dixy, Epernay i 
Damery, obliczają na sześć milionów, nadto 
dwadzieścia wielkich beczek po roo litrów ule- 
gło rozbiciu, straty zaś z poniszczonego szam- 
pana nie są jedyną pozycyą w bilansie. Dodać 
do niej należy spalone winnice na przestrzeni 
kilkunastu hektarów, oraz zniszczone urządze- 


nia fabryk. Największą stratę poniosła firma 
Moët & Chandou. 
Boe BREE 


Od wydawnictwa „Dziejów 
porozbiorowych Litwy i Rusi“. 


Po porozumieniu się z autorem „Dziejów 
porozbiorowych Litwy i Rusi", p. Henrykiem 
Mościckiin, przyszliśmy do przekonania, że za- 
powiedziane w prospektach ukazywanie się ze- 
szytów w odstępacłi dwutygodniowych jest nic- 


jfąsknota za wróbłem... który już uciekł... albo 


Jan poprostu tęskui do „wiżyt*, 


kie stragany, lecz mieszkańcy zawczasu przygo- 
towali się do .powodzi. Oryginalny widok 
przedstawiają domy, wyrastające z wody, na 
bałkońach i wysokich gankach których mie- 
szkańcy ich spokojnie obserwują ruch łodzi lub 
piją herbatę. J 

Na statkach, odchodzących z Kijowa do 
5łobódki, ścisk straszny, pomimo, iż ilość state 
ków zwiększona. 

-— Z zarządu miejskiego. 
miejski po przerwie świntecznej 
kcyonować. 

Biura zarządu będą otwarte w zwykłych 
godzinach. 


— POD TRAMWAJEM. Dn. t1 kwietnia wpa- 
dła na placu Cesarskim pod tramwaj 60--70-letnia 
niańka P, Martynowa  Poszkodowaną odwiozło Po- 
zotowie do szpitala Aleksandrowskiego. 

Tegoż dnia spadła z platformy tramwaju R. 
Rybalska r4--15 lat. Dziewczynka potłukła się je 
dnak tylko nieszkodliwie. 

-- POZAR. W domu X: 85 przy ul. Aleksan- 
drowskiej zapaliły się paki w suterenie. Ogień 
został stłumiony przez straż ogniową. 

STARCIE NA SZULAWCE. Dnia 1i-go 
kwietnia około godz. 8 wieczorem przez szosę Zy- 
tomierską przejeżdżał ua rowerze urzędnik izby o 
brachunkowej A. lewickij i krzyknął na jadącego 
naprzeciw niego derożkarza parokonnego, by «boz 
czył ną prawo. Iorożkarz zamiast spełnić jego żą- 
dante, tzycił się na urpaędnika i zaczął bie go ba 
tem. okoła bijących się zebrało się zbiegowisko. 
Większość stanęła po Stronie dorożkarza i jeden z 
widzów rzucił się na l. z kindżałem. Dopiero, gdy 
hadszedi siojkowy, napasipicy rozbiegli się. Stój- 
kowy aresztówał awauturniezego dorożkarza. 


epoce porozbiorowej nietknięte 
całokształcie piorem historyka. 

Z tych przeto względów postanowiliśmy 
wydawać „Dzieje“ w odstępach miesięcznych, 
otreślająt przytem całość dzieła na 30—35 7e- 
szytów. Taka zmiana terminów w ukazywaniu 
się naszego wydawnictwa da z jednej strony 
autorowi możność pogłebienia swych studyów i 
o trwałej, nie- 
ideowej; z 


były w swym 


Jutro zarząd 
uczynienia z „Dzicjów* księgi zaczyna lun- 
przemijającej wartości naukowcj i 
drugiej zaś strony zaspokoi, jak sądzimy, utys- 
kiwania niektórych czytelników na nieregularne 
wydawanie zeszytów. 

Zeszyt VI-ty, zawierający dzieje insurek- 
cyi Kościuszkowskiej na Litwie i Rusi, oparte 
na nowych źródłach archiwalnych, jest już na 
ukończeniu i ukaże się niebawem. 

Wydawnictwo „Dziejów porc- 
zbiorowych Litwy i Rasi“. 


| 
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Bez maski. 


Fizyognomia „świąt*—zwłaszcza u nas — 
banalnie jest jeduostajna, pozbawiona  wszel- 


kich barw żywszych, nudna i męcząca. Naj- 3 
ra S a e M a o -- ZAMACIIY SAMOBÓJCZE. W domu X: 
bardziej przygnębieni pracą ludzie mie wiedzą, 34 przy Butwarze Bibikowskim usiłowała odebrau. 


sobie życie służącą P. B,, 


Na ul. Chorewej podniesiono w stanie nie- 
przytomnym z ozńakąmi zatrucia nieznajomego mło- 
dego człowieka, Który.w drodze do szpitala w ka- 
reteg Pogotowia zakańczył życie. 

' Przy ul. Żytomierskie N? 24 otruła się Ma- 
rva W. 


co „z tymi trzemą dniami“ zrobić, najakura- 
tniejst próżniacy wzdychają do „dni powszed- 
nich*, nawet najwytrwalsi żarłocy w tych go- 
dzinach wzmożonego do krańców „najądania 
się“, zadowołonyini bynajmniej stę nie czują. 

Zdawaćby się mogło, że jesteśmy najpra- 
cowitszym narodem na świecie, a tymczasem, 
kto wie czy to nie świadczy o czemś zgoła z 
pracowitością nie zgodne. 

Złośliwi przypuszczają, że ta nasza „nu- 
da świąteczna* jest rezultatem chrońicznego 
braku zamiłowania do systematyczności i po- 
rządku w robocie; żeśmy do wypoczynków ka- 
lendarzowych t. j. i co do czasu, i co do trwa- 
nia ściśle określonych, jeszcze nie dorośli; że 
jedynie przez nas rozumiany i ukochany wy- 
poczynek jest wtedy, kiedy robota poprostu się 
pali, kiedy najmniejsza przerwa porządek dnia 
narusza i wydajność pracy albo zmniejsza, albo 
całkiem psuje. 

I dlatego w godzinach, w czasie których 


WSCIEKŁY PIES. W posesyi Ne 2 przy 
szosie Kadeckiej stójkowy na prośbę gospodarzy za- 
bił wściekłego psa. 

— ZAJŚCIE W TEATRZE „BERGONIER". 
Dnia 1r kwiętnia wynikło starcie przed teatrem po- 
między rewirowym a adwokarem przysięgłym M. 
ip. W. T. Rewirowy zrobił HERRA wymienio- 
nym uwage z powodu zwlekania z zapłaceniem na- 
Jeżności dorożkarzowi. Powstałą o ta żywa wy- 
miana słów. Winnych pociągnięto do odpowie- 
dzialności. 

— ANARCHIŚCI - BOMBIŚCI. Przed paru 
dniami do sklepu z tytuniem tow. „|. Kusznera" 
(W. Wasylkowska Ne r--3) przyszedł jakiś nieznajo 
my z listem od „Kijowskiej partyi anarchistów-bóm- 
bistów" z żądaniem 100 rb. Wymuszacza areszto- 
wano jest to niejaki ]. Sztepoj. Według słów za- 
trzymanego list ów pisał niejaki A. Wojnieki. 


mamy prawo się bawić — my się zawzięcie -- HARAKIRI. W domu XN: 53 przy ul.Wło- 
nudzimy; co dzieje się jeszcze i z tej racyi, że|dzimierskiej niejaki Walenty Z. rozpruł sobie 


brzuch neżem Pogotowie go Opatczyło. 
KRADZIEZE. W nocy na dzień 1r kwie- 

tnia w domu Ne 3r przy ul. W. Wasylkowskiej 
okradziono mieszkanie U. Szapiro. 

W domu Ne 156 przy tejże ulicy, okradziono 
warsztai ślusarski J. Ruczki. 

W domu Ne 43 przy ul. Bulwarno-Kudriaw- 
skiej, z mieszkania urzędnika Z. Mikołajewa doko- 


ponieważ w głębi sumienia posiadamy pew- 
ność, iż w dniach powszednich całkowicie ma- 
szej pracy oddać Się nie potrafimy, więc i na 
zupełne oddanie się wypoczynkowi to samo 
przeświadczenie nam nie pozwala. 

Tak czy inaczej, na ulicach spotykałem 
ludzi bądź pijanych, bądź sennych, w salonach 
„Starano się* bawić, a przy stolach jeść i nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że trzy czwarte 
najsprawiedliwszych próżniaków fatalnie się 
próżnowaniem świątecznem — zmęczyło. 


podejrzenia aresztewanc F. Kriwenkę. i 

W demu A: 4 przy ul. Miaryjsko- Błagowiesz- 
czeńskiej zrabowano L. Rykelmanowi rzeczy war- 
tości 140 rb. 

Przy ul. Gogolewskiej w domu N: 49 z mie- 
szkania podpułkownika Annienkowa służąca U. Ru- 
denko skradła złoty zegarek wariości roo rb. Zło- 
dziejka umknęła. 

W domu Ne 47 przy ul. M.-Włodzimierskiej 
z mieszkania podpułkownika W. Dawydowa doko- 
nano kradzieży złotych i srebrnych rzeczy wartosci 

Go rb. 

P Przy ul. Spaskiej w dómu M: 18, złodziej de 
stał się przez otwarte okno do mieszkania S. Ry- 
bałskiego i dokomał kradzieży pieniędzy i rzeczy 
wartości 300 rb. 

Frzy uliey Nikolskiej obrabowano 
M. Sawieliewej. 

'  — STARCIE W LASKU KADECKIM. W po- 
niedziałek, w lasku Kadeckim dwudziestu pijanych 
wyrostków dokonało napadu na spacerujących Jur- 
czenkę i Gobucha, raniąc ciężko obydwóch. Nastę 
pnie awanturnicy wtargnęli do posesyi korpusu ka- 
dęckiego i aaczęłi tup szyby WezWwano telefoni- 
cznie policys któtk zżzWwzymała ( echmistrowa 
a Omielkina. W drodze do cyrkułu C. wyrwał jed- 
nem zé stójkawych, Mozgówowi, pałasz ż pochw 
4 rżyCił sie na drugiego stójkówego Gornaka, ©mel- 
kin zaś korzystając z zamieszania, zaczął uciekać. 
Gornak puścił się za nim w pogoń, strzelając Z re- 
wolweru i zam? Omelkina, w ptawy .bok i lewą 
rękę  Wezwawo Pogotowie, które odwiozło rame- 
gó do szpitała. 

— GRABIEŻE. W zaułku Obserwatortym 
trzech bandytów oyrabiło Bojewoją. Jednego z nich 
„| zatrzymano, Na Besarabce ograbiosro Vynroszkę. 

Dwóch napastników ujęto — trzeci zbiegł. 

— ZAGADKOWE MORDERSTWO, Wczo- 
raj zrana w domu Ne r6 przy uł. Diehtiarnej zna 
leziono zwłoki robotnika I). Chaczenko.. Śmiertelną 
ranę zadane mu widocznie kamieniem. Dwaj towa- 
rzysze zmarłego zeznali, że nocy ubiegłej wracali 
oni z Chaczenką do domu po libacyi. Na rogu ja- 
kiejś ulicy Ch. padł ugodzony przez niewidzialnego 
złoczyncę kamieniem w głowę, lecz nie stracił przy- 
ramności, wstał i udał się o własnych siłach do 
domu. Zrana znaleźli go w łóżku -—— bez życia. 

Zeznanie to wydało sie policyi podejrzane 
i obu robotników aresztowano, 

— ROZGROMIENIE SKLEPU. Wczoraj w no- 
cy nieznani złoczyńcy rozgromili sklep Krupnika. 
|Kabusie weszli na strych. wyłamali otwór w sufi- 
cie i, zrabowawszy w sklepie Krupnika złotych 
i srebrnych rzeczy na sumę przeszło 3,000 rubli, 
umknęli nieposttzeżenie. 

— POŻAR NA PADOLE. Wczoraj w połu- 
dnie na Padole (wprost klasztoru Brackiego) wy- 
buchł olbrzymi pożar. Na miejsce katastrory przy- 
były wszystkie oddziały straży ogniowej. Pożar 
udało się umiejscowić i stłumić około godziny s5-ej 
po poł. Spałiły się 4 sklepy doszeżętnie, w kilku 
jnnyeh — znaczna część towaru zniszczona. Stra- 
ty wynoszą przeszło 100 tysięcy rubli. 


- - - . * D . . . . . . _ . . . 
s 


A może tkwi w tem racya nietylko pol- 
ska, ale i ogólno-ludzka: — nieumiejętność wy- 
korzystania okoliczności bieżących i wiekuista 


jest, ale —— na dachu... 

Bo przeeie w płerwsze święto, kiedy tra- 
dycya każe siedzieć przy domowem ognisku, 
a na drugi 
dzień, kieay ta sæma tradycya każe mu ruszać 
w odwiedziny, on i tradycyę i wizyty przeklina. 

Inny zaowu mój przyjaciel, który za lat 
swoich młodych był absblutnie na wdzięki nie- 
wieście obojętny, dzisiaj, spostrzegiszy w salo- 
nie prześliczne i wabne stworzenie, powiada 
do mnie: 

— Słuchaj!.. Albo teraz jest stanowczo 
zą dużo ładnych kobiet, alba też my z tobą 
niamy trochę za dużo lat, bo przecie dawniej 
nyśmy ną takie rzeczy uwagi nawet nie 
zwracali... : 


stragan 


Czarny Jegomość. | 
KRONIKA. 
Kalendarz He 
Dziś 13 (26) Hermenegilda. 


jutro 14 (27) Waleryana i Justyna M. 


Wschód słożća o godz. 4 m. |8. 
Zachód słońca o godz. 7 m. 08 
Dłagęść ddia godz. 14 m. 40 


Kalendarzyk Historyczny. 


13 (26) Kwietnia. 


Roku 1733. Zbiera się w Warszawie po 
śmierci Augusta II Sejm Konwokacyjny, zwoła- 
ny przez prymasa Teodora Paprockiego. 


— Na Dnieprze. Przybór wody w Dnie- 
prze zaczyna się zmniejszać. Wówczas gdy 
w ciągu doby d. 1o—1r b. m. poziom rzeki 
podniósł się o 6 werszków, wczoraj —tylko o 2 
werszki, zatrzymując się na wysokości 2,25 sąż. 
ponad poziomem normalnym. Spodziewają się 
teraz, iż powódź nie przybierze tak groźnych 
rozmiarów, jak się tego obawiano. Ogólny 
widok na rzekę przedstawia się imponująco. 
Woda podeszła do samego miasta wzdłuż całej 
linii wybrzeży. W najszerszem miejscu wprost 
Obołoni szerokość wylewu sięga 8—9 wiorst, 
a tylko korony drzew zatopionych przez wodę 
znaczą koryto rzeki. Nowy Dniepr połączył 
się ze Starym i z zatoką portu i na tej prze- 
strzeni dopiero część wyspy Truchana poniżej 
Czartoroju wynurza się z wody; przy wjeździe 
do parku tylko kępa drzew i krzaków świadczy 
o tem, że jest tu ląd. Srodkówa część wyspy 
Truchana wznosi się ponad rzeką, lecz już 
przed willą Margolina woda zalewa wyspe, z 
dwu stron wdziera się do środka ulicami, po 
których gęsto krążą obecnie łodzie. Willa Mar- 
golina nie jest zalana, lecz zaraz poniżej woda 
pokryła zupełnie tamę podłużną. 

Na Nikolskiej Słobódce, na ulicach oży- 
wiony ruch łodzi. Woda wdarła się ze strony 
Starej Desny, zalała rynek i okoliczne ulice, w 
niektórych miejscach podeszła do samego kory- 


i . 


TEATR I MUZYKA. 
Teatr Sołowcowa. 
Występy teatru Ruchomego. 


Z paru aktów „Saniotnych* Hauptmana trud- 
no wyrobić sobie sąd jasny o wartości trupy i po- 
ziomie artystycznym tak całosci, jak pojedynczych 
aktorów. Ale poniedziałkowe przedstawienie wy- 
kazało, że „leatr Ruchomy“ posiada zalety rzadkie 
w teatrach prowincycnalnych wogóle, nawet tak 
poważnego typu, jak teatry kijowskie. Taką zaletą 
jest niezmiernie staranne mise en scenc, składające 
Się z różnych bardzo nieraz drobnych szczególi- 
ków, dosadnie jednak malujących środowisko, w ja- 
kiem rozgrywa się dramat. . 

Odkiadając bardziej szczegółową ocenę war- 
tości „łeairiu Ruchomtega* do okażyi następnych 
przedstawień, nie można nie zaznaczyć, że gościna 
takowego nasuwa poważne refleksye co do orga- 
nizacyi wogóle teatrów na prowincyi, zwłaszcza 
naszych polskich, a to, zdaje się, jest PE. na dobie. 


KRONIKA POLSKA. 
— 0 miliony J. Dunin-Borkowskiego. 


Dzienniki wileńskie donoszą: Przed ośmiu laty 
w Czernihowie żinarł milioner J.  Dunin-Bor- 


nano kradzieży srebra wartości 460 rb. Na mocy] 


się najrozmaitszym  instytucyom oświatowym i 
dóbroczynnym oraz znajomym. Pomiędzy inne- 
mi wielkie dobra rodowe  Bobrowica, warto- 
ści przeszło miliona rubli, przeszly na własność 
niejakich Sawicza i J. Połtorackiego. Dzieci 
zmarłego na Syberyi L. Dunin-Borkowskiego, 
żyjące niemal w uędzy, dopiero przed  czterc- 
ma laty dowiedziały sie © Śmierci swego stry- 


ja-milionera. Natychmiast przystąpiiy do zbie- 
rania wszystkich dokumentów, aby wyrwać z 
rąk obcych rodowy majątek Bobrowice. Obe- 


cnie cała Sprawa prżekazana została czerni- 
howskienu sądowi : okreęgowemu. Proces ten 
budzi żywe zainteresowanie nie tylko wśród 


kolonii polskiej w Czernihowie, ale i wśród 
społeczeństwa rosyjskiego. 

— Medal Rydzyński. Do „Gazsty War- 
szawskiejś <lonoszą ze Lwowa: „W krótkim 
czasie ma się u nas ukazać medal ołowiany, 
mający na celu upamiętnienie zaprzepaszczenia 
Rydzyny. Medal ten na jednej stronie pomieści 
podobiznę zamku w MRydzynie, a na drugiej 
podobizny osobistości, które są w związku z 
tę sprawą, więc ks. Antoniego Sulkowskiego, 
hr. Antoniego Potockiego, hr. Henryka Potoc- 
kiego, posłów i adwokatów lziembowskiego i 
l.oewensteina. Medal będzie miał napis „Ven- 


didit hic auro patriam, dominum potentem 
imposuit“. Wybity ma być w 300 egzempla- 
rzach.* 


„Goniec“ donosi, że medal ten nie prądka 
się ukaże. Łolirya bowiem, widocznie na czy- 
jąś prośbą, zagroziła rytownikowi dotkliwemi 
karami, podciągając wydanie takiego medali 
pod... niedozwołońą agitacyę wyborczą!.. 

—-- Libretto Sienkiewicza. Wiedeńska 
„Zeit“ donosi, że w jesieni b. r. ma sią uka- 
zać w Wiedniu opera włoskicgo kompozytora, 
Othella Szanzer-Doria, której libretto osnute 
jest na tle noweli Sienkiewicza „Na marne“. 
[Wedlug tegoż pisma, Sienkiewicz stworzył o- 
sobiście szkic libretta; ułożeniem scenaryum 
zajął się pisarz włoski Brazza. Obecnie toczą 
się rokowania z dyrekcyą wiedeńskiej „Vol- 
ksoper" o wystawienie opery. 

— Jubileusz dziennikarza. We Lwowie 
obchodzono jubileusz d+ra Aleksandra Vogla, 
który przez lat 20 redaguje i wydaje „Gazetę 
Narodową.*. 

Dr. Aleksander Vogel urodził się w r. 
1859. Po ukończeniu giinnazyum, jako skade- 
mik, brał udział w redagowaniu „Wieńca* i 
„Pszczółki*. Był jednym z pierwszych  inicya- 
torów Kółek rolniczych. Pracował w „Gazecie 
Narodowej“, następnie odróku 1887 w „Dzien- 
niku Polskim.“ W dniu 18 kwietnia 1890 r. 
objął redakcyę „(razcty Narodowej“, niebawem 
zaś nabył ją na własność od d-ra Czerwińskie- 
go. W roku 1889 otrzymał na uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw, w r. r894 
zlożył egzamin adwokacki. Od r. 1890 zasiadał 
w. komitecie centralnym wyborczym, a po jego 
rozwiązaniu— w radzie narodowej. 

X kongres dziennikarzy słowiańskich 
„odbędzie się w roku bieżącym w czasie od 10 
do 14 lipca w Diałogrodzie (Belgradzie), po- 
czem nastąpi wycicczka towarzyska Dunajem. 
Członkowie Towarzystwa, którzy zechcą wziąć 
odział w zjeździe, mają zgłoszenia swe do 
dnia 4-go maja przeslać na ręce p. Jana Ilej- 
reta (Draga, redakcya „Narodni Politika“), a 
równocześnie przesłać taksę kongresową w 


kwocie ro koron na ręce p. Józefa Miskow- 
skyego (Czeski Brod). 
Z kongresem połączona będzie wystawa 


prasy słowiańskiej. Komitet organizacyjny u- 
prasza wszystkie peryodyczne pisma polskie o 
nadesłanie dwóch egzemplarzy każdego pisma 
pod adresem „Srbsko Novinarsko Udruzenie*, 
Belgrad, Serbia. 

— Żajście w kościele. Za „Gazetą Ludo- 
wa" podajemy .szczegóły zajścia, Które miało 
miejsce w Wielki Piątek w Katowicach. na Gór- 
nym Śląsku w kościełe św. Pioy'a i Pawła. 

Patryotyzm niemiecki ujawnił się podczas 
nabożeństwa dla polaków przed południem. O 
godzinie wpół do dziewiątej śpiewano zamiast 
po polsku, po niemiecku i po łacinie. Po nabo- 
zeństwie było kazanie polskie. Wygłosił je ks. 


Nalepa z klasztoru Elżbietanek. Przed samem | 
kazaniem zaśpiewali polacy, jak zwykle, „Da- 
sza moja*... I tu zachowali się już niemcy 


prowokująco. Zaczęli opuszczać kościół po kil- 
ku, szurgając niezwykle głośno nogami, tak, że 
ksiądz nie mógł mówić. Ustąpił więc. Oparł sią 
o ambonę i czekał... Widząc niezwykłe zacho- 
wanie się wychodzących, poprosił naprzód po 
polsku, ażeby ci, którzy nie chcą być na ka- 
zaniu, opuścili zaraz kościół, a gdy to nie po- 


mogło, odezwał się w te same słowa po nie- 
miecku. To poskutkowało, 
Wieczorem kilkunastu niemców znowu 


wywołało prowokacyę w kościele, lecz nie 
przybrała ona groźniejszych rozmiarów. 

Nadmieniamy, że 90 proc. parafian stano- 
wią polacy. 

— Zabroniony odczyt. Zapowiedziany w Pra 
dze odezyt Andrzeja Niemojewskiego na temat 
„Bóg Jezus”, został zakazany przez policyę, gdy? 
temat ten — jak powiuda decyzya policyi -- mógł 
by urazić uczucia znacznej większości mieszkań- 
ców Pragi. y 

— Wybory w Poznaniu, Najwyższy sąd ad- 
ministracyjny odrzucił żądanie hakatystów. aby u- 
nieważnić ostatnie wybory do poznańskiej rady 
miejskiej z powodu rzekomych nadużyć polaków. 
Decyzya ta instancyi najwyższej dotknęła hakatys- 
tów do żywego. 

-—- Album sztuki polskiej w językach cudzo- 
złemskich. Znani wydawcy paryscy |. Lapin et 
Comp. podejmują wydawnictwo, poświęcone wyłą- 
cznie zobrazowaniu współczesnej sztuki polskiej i 
zapoznaniu z nią społeczeństwa francuskiego. 

Pierwszy tom wydawnictwa obejmie go barw- 
nych reprodukcyi z naywybitniejszych dzieł naszych 
artystów z objaśnieniami i wstępem ' krytycznym 
pióra Tadeusza Jaroszyńskiego Wydawniciwo to 
ukaże się przed końcem r. b. w języku francuskim, 

| następnie zaś wypusżczone będzie w świat wydanie 
tiłómaczone na wszystkie wybitniejsze języki euro- 
| pejskie. Niezależnie od samego faktu szerzenia zro- 
|zumienia dla sztuki polskiej za pośrednictwem 
wspomnianego dzieła, móże ono przy starannym 
doborze dzieł reprodukowanych otworzyć przed 
sztuką polską podwoje wystaw zagranicznych. 

-— W sprawie świętokradztwa w kościele 
gostyńskim nastąpi niebawem wyjaśnienie, Jak bu- 
wieni donószą z Czempinia, policya tamtejsza ujęła 
człowieka, który wałęsał się juz przed tygodniem 
w Czempiniu i wzbudzał podejrzenie. Z kośctoła 
czempińskiego usunął go wówczas przemocą ko- 
ścielny wraz z córką. Ujęty obecnie, pa dłuższych 
badaniach przyznał się do kradzieży w klasztorze 
gostyńskim, a radto do kradzieży popełnionych w 
kościałach: koscianskim i śretnskim. Prawdziwość 
jego zeznań potwierdza iakt, że miał przy sobie 
perły. Człowiek ten nie chciał wyjawić swego na- 
ewiska. Umieszczono go w areszcie policyjnym. 
Policya czempińska zajęła się energicznie wyświe- 
tleniem sprawy. 


. 
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nież w skarbcu swym inny jeszcze brylant, 
ważący i8vu karatów, zwany „Victoria“. Za 
kainień ten miał podobno ks. Nizam zapłacić 
ośm milionów marek. 

Gaekwar barody ma posiadać trzy ka- 
mienie, słynne z swej wagi i wody: „Gwiazdę 
poludnia“, „Akbar“ i „Kugenię*. Pierwszy z tej 
trójcy waży 125 karatów i pochodzi z Brazylii; 
miał on kosztować w stanie oszlifowanym 
1,600,000 marék. Ostatni, nadzwyczaj rzadkiej 
piękności, waży tylko 51 kar. i przez długi 
czas stanowił własność ekscesarzowej Eugenii. 
Właścicielem słynnego bprylantu „Saney* jest 
maharadża |'atiali, kamień ten był w posiada- 
niu króla Emanucla portugalskiego, króla Ja- 
mesa If, który to zabrał go ze sobą, gdy ucie- 
kał w r. 1680; następnie kosztowny kamień 
należał do Ludwika XIV, do Ludwika XV, do 
Napoleona i ks. Demidowa, aż wreszcie dostał 
się do skarbca maharadży. 

Innym, równie znanym z licznych wędró- 
wek kamieniem jest „Agra“, o ktory toczył się 
niegdyś w Londynie sensacyjny proces, 
Wszystkie te jednak kamienie nie są jeszcze 
największymi 1 najpiękniejszymi na Świecie, 
choć znane są całemu światu. W skawhcach 
książąt indyjskich znajdują się drogie kamienie, 
wprawdzie nieładnie oprawione i źle oszlifowa- 
ne, osadzone razem z fałszywymi kamieniami, 
i te ukazują się tylko, jako ozdoby turbanów 
lub strojów swych posiadaczy. 

, Podczas Durbaru z r. 1903, ukązały się 
brylanty, które obudziły zdumienie nawet w 
ludyach, gdyż istnienia ich nikt nie przypu- 
szczał. Maharadża Darbhangi miał naprz. na 
sobie naszyjnik „Nanlakha”, który odziedziczył 
po Rama Sahibie; keiążę Grwalioru jest właści: 
cielem nie dającego się ocenić łańcucha z 13 
rzędów pereł jednakowej wielkości. Dorentat 
ten przywdziewa również na wiełkie uroczysto- 
ści szarfę z pereł, przewiesżoną przez lewe ra- 
mię i dochodzącą dó prawego kolana. Pod 
względem bogactwa w perlach może się z nim 
mierzyć tylko Mauharadża Travancory, którego 
władztwo tozpościera się na połow pereł cey 
lońskich. Najpiękniejszy zbiór szmaragdów po- 
siada maharmjdża Nepalu, mę on naprzykład 
miecz, którego rękojeść stanowi jedcn Szma- 
ragd. 

Wymieniony wyżej Koh-i-noor był po- 
przednio własnością wielkich Mogolów, a  do- 
piero później dostał się do Anglii. Książę-mal- 
żowak Albett kaźał go szłjłować, na nowo, pò- 
czasa kasia z wagi 18Q kar. spadł do 106 
karatów. Wedłag świadectwa jubilera francu- 
skiego z w XVII, niejakiego Tavernier, Koh-i. 
noor mial ważyć wowczas przeszło 787 kar. i 
miał lormę połówki jaja. llistorya tego kamie- 
nia jest bardzo tajemniczą. Pewien W. Mogol 
miał go nosić jako Sztuczne oko, a do dziś 
dnia jest on w Indyach symbolem władzy ce- 
sarskiej. Podziw obudzą też olbrzymi rubin i 
szafir, znajdujące się w koronie angielskiej. 
Wogóle Anglia postara się o zaćmienic zbioru 
klejnotów indyjskich, aby uzmysłowić potęgę 
cesarza Indyi. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Choroba arcybiskupa Popiela. 


Warszawa. — Według wczorajszego biu- 
letynu, w stanie zdrowia arcybiskupa |'opiela 
nastąpiło wyraźne polepszenie. Przytomność 
powoli powraca. Chory poznaje otaczających, 
odpowiada na pytania pojedyńczymi wyrazami. 


Otwarcie wystawy. 
Warszawa. —— Otwarto wystawę wyna- 
lazków pelskieh. 
Samobójstwo zakonnika. 


Lwów. —Karmelita o. Justyś Radke po- 
pełnił w klasztorze samobójstwo. Dowodem 
rozpaczliwego kroku zakonnika było zboczenie 
na tle religijnem. 


Rozruchy antyżydowskie. 
Lwów.—We wsi ruskiej Katowic, w po- 
wiecie uhnowskim, podczas świąt wiełkanocnych 
wybuchły rozruchy przeciwko żydom. Sześciu 
żydów odniosło rany. Rozruchy stłumione przy 
pomocy wojska. Aresztowano 29 podźegaczy 
ruskich. 


Aresztowania. 


Warszawa. — W Warszawie aresztowano 
kilku literatów żydowskich. 

Petersburg. —- Dokonano szeregu rewizyi 
i aresztowano 17 osób. Wykryto wydawnictwa 
nielegalne oraz korespendencyę partyjną. Po- 
między aresztowanymi znajduje się dr. Licha- 
riew i studenci. 


W sprawia wywłaszczenia. 


Beriin —Na posiedzeniu żwiązku wszech- 
niemieękiego napadano ostre na rząd za zmia- 
nę kierunku pelityki przeciwpolskiej. Uchwa- 
lono domagać się od sejmu pruskiego najpręd- 
szcgo zastosowania ustawy 0 wywłaszczeniu. 


Spotkanie monarchów. 


Wiedeń. — Z powodu rosnącej w Bel- 
gradzie agitacyi przeciwko podróży króla Pio- 
tra do Budapesztu, spotkanie z Franciszkiem- 
Józefem będzie prawdopodobnie zanicchane. 


Sytuacya w Maroku. 


Paryż. — „Petit Journal“ podaje wiado- 
mość z Madrytu, iż Canalcjas otrzymał od kon- 
wula hiszpańskiego w Fezie zatrważające wiado- 
mości o sytuacyi w Maroku. |liszpania wysy- 


bożeństwa. Aresztowano 40 osób. Rewizyi 
dokonano na skutek fałszywego „donosu“, że 
w synagodze odbywa się nielegalne zebranie. 


Powstanie w Afryce. 


Rzym. — „Corriere della Sera" donosi, iż 
zdetronizowany sułtan kraju Wadai w Afryce 
środkowej wzniecił wielkie powstanie, skiero- 
wane przeciwko francuzom. Zbuntowani kra- 
jowcy w wielkiej liczbie oblegają załogi fran 
cuskie. 


Rewolucya w Meksyku. 


New-Yerk.—Rząl meksykański wystoso- 
wał protest, zredagowany w bardzo ostrej for- 
mie, przeciwko wylądowaniu oddziału maryna- 
rzy angielskich w jednym z portów meksykań- 
skich. 

New-York.—Przywódca rewolucyonistów 
Madero oraz przedstawiciel rządu meksykań- 
skiego Navarro zawarli pięciodniowy rozejm, w 
celu omówienia warunków pokoju. 


Wypadek z samochodem. 


Madryt.—Podczas dokonywania objazdu 
służbowego przez generala oraz czterech puł- 
kowników wywrócił się samochód. Wszyscy ja- 
dący odnieśli ciężkie rany. 


Przemówienie ministra wojny. 


Paryż.—Minister wojny Berteaux oświad- 
czył na zebranie przedstawicieli rad general- 
nycit departamentu Sekwany, iż Francya nie 
żywi zaawiarów zaborczych, nie zniesie jednak 
żadnych zamachów na swych obywateli. Rząd 
będzie dążył do przeprowadzenia swych zadań 
z całą stanowczością i rozwagą. 


Aresztowanie. 


New-York. — Aresztowanie przywódców 
robotniczych z powodu ystawicznych zamachów 
dynamitowych wywarlo w mieście wiełkie wra- 
żenie, Aresztowani zapierają się, jakoby brali 
udział w zamąchąch. Detektywi nowajorscy 
są przekonani, iż każdej firmie, zatrudniającej 
irobotęików niezorganizowanych, grozi zamach 
dynamitowy. 


Dżuma. 
Paryż. — Donoszą z Hongkóngu o za- 
szłych tam kilku wypadkach dżumy. Również 


skenstatowano kilka wypadków dżumy w pro- 
wiiicyi Gungtung. 


Szpisgostwo wojenne. 

Paryż. — Z Tokio deneszą o uwięzieniu 
dwóch kalifornijczyków, którzy dokonywali zdjęć 
fotograficznych ulortyfikowanej stacyi okręto- 
wej. Uwięzienie nastąpiło z powodu pódejrze- 
nia fotografujących o zamiary szpiegowskie. 


(Od 4Agencyi Fełersowrsikiej]. 


Reskrypt do prezesa rady ministrów. 


Petersbarg — (Urzędownic). Najwyższy 
Reskrypt, dany na imię prezesa rady ministrów, 
ministra spraw wcwnętrzaych, członka Rady. 
aństwa, sckrctarza stanu i ochmistrza Naj- 
wyższego Dworu, Stołypina: 

„Piotrze Arkadjewiczu! 

Wieloraka działalność Pańska na polu 
wyższego zarządu, przejęta gorliwą troską o 
korzyści drogiej Nam ojczyzny, zjednała Panu 
zupełne Moje zadowolenie. Jeszcze niedawno 
w reskrypcic na imię Pańskie z d. 4 marca 
r. b. zaznaczyłem szereg spraw dobroczynnych, 
co do urządzenia ludności włościańskiej, nad 
których opracowaniem , Pan tak owocnie się 
trudził. Szczerze ceniąc Pańskie zasługi pań- 
stwowe mianowałem Pana kawalerem orderu 
św. Prawowiernego ks. Aleksandra Newskiego, 
którcgo ożnaki przy niniejszem sq przesłane, 
Pozostaje dla Pana niezmiennie życzliwy. 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką napisano: 

„I poważający Pama 

„MIKOŁAJ”. 
Dan w Carskiem Siole d. 9 (22) kwietnia 1911 roku. 

Odesa.—B. dozorcę magazynu prowianto- 
wego w Sewastopolu, Miaczlewa, oddano pod 
sąd wojenny za nadużycia służbowe i szantaże. 

Helsingfórs.—Z udziałem korporacyi stu- 
[denckich nastąpiło otwarcie pomnika na gro- 
bie historyka i działacza politycznego Irje Kos- 
kinena. 

Połtawa. — Nastąpiło otwarcie wystawy 
fotograficznej z oddziałem obrazów i robót ar- 
Tystycznych, 

Tomsk —Woda w Tomi przybywa. Wsku- 
tek powodzi ucierpiała biedniejsza ludność. 

Kostroma. — Do Tweru wyruszył statek 


je 
łatka.—Na rzece Wiatce ruszyły lody. 

Moskwa. — Goście bułgarscy zwiedzili 
muzeum historyczne i sobór św. Bazylego. Do. 
jlo kwietnia po obejrzeniu muzeum Aleksandra 
II[, dyrektor takowego przyjął ich śniadaniem. 
„  Kamiów.- We wsi „Studeniec" pow. ka- 
niowskiego w folwarku Sapelkowej pożar znisz- 
czył zboże. W płomieniu zginęło również 51 
koni. Przyczyną pożaru było podpalenie. 

Symferopoł.--Żinarł gubernator Nowickij. 

Odósa.— Zatrzymano skazanego za zabój- 
stwa I grabieże na 12 lat ciężkich robót Ziga- 
łowa-Gorcewa, który zbiegł z więzienia akker- 
mańskiego w marcu r. b. 

„Petersburg. —Prezes rady ministrów po- 
wrócił dn. 9-go kwietnia do Petersburga. 

Petersburg. — Pozwolono na zwołanie w 
Moskwie d. 14 i 15 kwietnia zjazdu związku 
sokołów rosyjskich. 

Patersburg. — Profesor uniwersytetu pe- 


tersburskiego Cytowicz mżłanewańy został se- 
natorem. 


W ogniu zginęło 5 osób. 


strów prezydentów 


Homel. — Spalił się futor Hermana Belle- 


Kronsztad. — Książę Henryk dokonśt dal 


kow otrzymał order św. Stanisława I klasv. 

Petersburg. Zarządzający podolską izbą 
obrachunkową Ałmazow został mianowany rzecz. 
radcą stanu 

Peterskurg.— Sekretarz stanu Kokowcew 
otrzymał order św. Włodzimierza 1 klasy. 

Petersburg. — Gubernator wołyński Ku- 
taisow otrzymał order św. Włodziinierza II 
klasy. 

Rewel. — Powrócił 
„Jermak“ po bezskutecznem  usiłowaniu prze- 
dostania się do Kronsztadu. Obecnie przepro- 
wadzenie statków do Petersburga jest niemo- 
żliwe, ponieważ lód ciągnie się na przestrzeni 
blizko 130 mil. 

Wołogda. — Na rzece Wołogdzie ruszyły 


statek lodołomowy 


lody. 


Czystopol. — Żegluga na Kamie została 
wznowiona. 
Rostów nad Donem. — Minister przemy- 


słu i handlu dokonał oględzin portu. Zapo- 


znawszy się z potrzebami portu, minister uznał 


projekt budowy ogólnego głębokiego portu w 
Rostowie dla Taganrogu i Azowa za zupełnie 
odpowiadający potrzebom. Wobte jednak nie- 
możliwości udzielenia poparcia materyalnego 
ze strony rządu, minister wskazał na celowość 
urzeczywistniemia projektu przy pomocy miej- 
scowych instytueyi kredytowych oraz kapitali- 
stów. à 

Odesa. — Zandarmeryi kolejowej donoszą 


lo ucieczee urzędnika komrackiego oddziału po- 


cztowego, powiatu kiszyniowskiego, który skradł 
18,860 rubli. 

Petersburg.— Odbyło się uroczyste otwar- 
cie pierwszego wszechrosyjskiego zjazdu lotni- 
czegó. Przewodniczącym zjazdu obrany został 
oiesor uniwersytetu moskiewskiego Zukow- 
skij. W zjeździe bierze udział 500 osób. 

Jałta: — Rozpoczął się sezon kąpietowy. 
Zjazd olbrzymi. , 

Libawa. — Strajk robotników portowych 
został zakończony. Roboty wszczęto na daw- 
nych warunkach pracy, 

Moskwa. — Wycieczkowicze bułgarscy zło- 
żyli wieniec u stóp pomnika Cesarza Aleksan- 
dra IL. 

Nowoczerkask. — Minister przemysłu i 
handłu dokonał oględzin placu, przeznaczonego 
pod politechnikę w centrum miasta, jak rów- 
nież nowowyznaczonego placu poza miastem. 


Mukden. — Delegaci konferencyi, na sku- 
tek prośby zarządzającego chińską koleją wscho- 
dnią, ar i do Charbina. 

Pekin. — Ciągłe deszcze spowodowały 
cały szereg klęsk. W mieście i po wsiach wie- 
le osób zginęio pod gruzami glinianych domów. 

Pektm —Pekińska prasa urzędowa z uzna- 
niem wita mianowanie Tsa-Ersiuna gen.-gu- 
bernatorem  Mandżuryi. Według zdania ga- 
zet, mianowanie to pomoże do utrzymania do- 
brych stosunków pomiędzy sąsiadami i do spo- 
tojnego rozwoju Mandżuryi. 
| Z równem uznanicm pisma witają miańo- 


fwanie w Syczuaniu Isa-l.rfuna. 


Tokio. — Mianowanie gen.-gubernatorem 
Mandżuryi wroga  japończyków Tsa-Ersiuna 
wywołuje niepokój. Prasa widzi w tem nic- 
przychylny krok ze strony rządu pekińskiego 
i biorąc pod uwagę antyjapoński nastrój 
w Mandżuryi, obawia się zawikłań. 

Wiedeń. — Cesarz cały dzień spędził przy 
pracy i przyjął na specyalnej audyencyi mini- 
Bienertk'a i Khuen-Ilcder- 


varyego. W dzień cesarz spacerował po 


parku. 


Korfu. — Przybyła eskadra austro-wę- 


gierska. 


Rzym. — Przybyła specyalna francuska 
misya wojskowa z własnoręcznem pismem powi- 


talnem Fallicres a. 


Antwerpia. — Dwóch uzbrojonych zamma- 
skowanych bandytów ograbiło w Breiningu 
pocztę ha 4,000 marck. 

Chodeida. — Arabi, stronnicy Said-Idrisa, 
ograbili dwa okręty w przystaniach morza 
Czerwonego z prowizyą dla garnizonu  Assira. 
Wziętych do niewoli oficera i sześciu żołnierzy 
uprowadzońo w głąb kraju. Okręty wycią- 
gnięto na ląd. Wysłano sześć kanonierek tu- 
reckich dla odbicia okrętów.  Rezkazano bom- 
bardować porty i burzyć miasta. 

Bełtjrad. — Rozważając nieprzyjazny sto- 
sunek prasy węgierskiej względem przyszłego 
spotkania w Budapeszcie, „Samouprawa” zwraca 
uwagę na to, że węgrzy powiani byliby współ- 
działać przywróceniu dobrych stosunków są 
siedzkich, niezbędnych obecnie dla obu państw. 
Wbrew agitacyj spotkanie odbędzie się dn. 24 
kwietnia, a dn. 26 kwietnia król powróci do 


| Belgradu. 


MukRdeń. — Z okazyi zakończenia ogól- 
nych posiedzeń konierencyi, komisarz tej ostat- 
niej Alfred Shy wydał na cześć delegatów 
obiad. 

Berlin. „Związek  wszechniemiecki* 
powziął rezolucyc, wykazującą, że komitet związ- 
ku w razie rokowań z Francyą, wznawia żądą- 
nie podziału Maroka pomiędzy Niemcami 
a Francyą. Niemcom powinien się dostać cały 
marokański brzeg. nad oceanem Atlantyckim. 

Rzym. — Na cześć francuskiej misyi spe- 
cyalnej wydany został obiad galowy w Kwiry- 
nale. Król i kierownik misyi, generał Michel 
wygłosili teasty. 

Ateny- — Przybyła angielska misya mor- 


ska do spraw reorganizacyi floty greckiej. 


Pekin.—Główny sztab chiński projektuje 
utworzenie mongolsko-tybeckiej kompanii sa- 
anoachadowej. 

Konstantynopol. —Ze Skutari otrzymano 
wiadomość o pobiciu w dniu ro b. m. wojsk 


itareckich przez powstańców albańskich w dwóch 


potyczkach, przyczem w jednej potyczce jako- 
by zapomocą dynamitu wysadzono w powie- 
trze dwa bataliony tureckie. 

in.—Gazeta urzędowa protestuje prze- 


Saida uwolniono. 

Konstantynopol.—W pobliżu Tuzi ałbań- 
czycy napadli na oddział turecki i zmusili go 
do cotnięcia się. 

Konstantynopoł-—Dartya „Jedność i Po- 
stęp“ rozbiła się na dwie grupy samodzielne. 
53 deputowanych, którzy się odłączyli, utwo- 
rzyli mniejszość liberalną w parlamencie. 

Pekin. — Na miejsce uwolnionego z po- 
wodu choroby gen.-gubernatora mandżurskiego 
Silana mianowano gen.-gub. siczuańskiego Tsa- 
£rsiuna, miejsce zaś tego ostatniego zajął brat 
jego Tsa-Erfin, rezydent w Tybecie. 

Pekin. — Według informacyi gazet chiń- 
skich, 
rządu inilion łan na wykupienie dwunmiliono- 
wych asygnacyi na potrzeby wojenne. 

Bizerta. — Krążownik hiszpański „Catalu- 
na* otrzymał telegraficznie rozkaz skierowania 
się w stronę Maroka. 

Monachium. — Z rozporządzenia rządu u- 
trudniono w politechnice dostęp dlə cudzo- 
ziemców. 

Rosyanie przyjmowani są jedynie na mo- 
cy Świadectwa dojrzałości albo Świadectwa o 
uczęszczaniu do politechnik rosyjskich. Przyj- 
mowanie rosyan uzależnione jest od liczby ro- 
syan, występujących ze szkoły. 

Mukden.—Dla opracowania rezolucyi kon- 
ferencyi wybrano pięć komisyi: w trzech z nich 
bierze udział prof. Zabołotnyj. 

Tokio. — Premier Katzura otrzymał tytuł 
księcia, hr. Komura — tytuł markiza, minister 
zaś wojny Terauczi—tytuł hrabiego. 

Tokte.— „Kukumin* podaje pogłoski o za- 
mierzonej jakoby dymisyi gabinetu. 

Teheran. Endżumen  azerbejdżański 


protestuje przeciwko wniesionemu do medżylisu | 


projektowi pożyczki w banku szachinszachskim. 
W związku z rozważaniem protestu minister- 
sbwo ma zamiar postawić kwestyę zaufania. 

Paryż.—Spiewaczka rosyjska Ksenia Dor- 
lak debiutowała z powodzeniem w roli Elżbiety 
w „Tannhauserze* w Wielkiej Operze. 

Madryt —Według telegramu, otrzymanego 
z Ceuty, przybyły d. 8 kwietnia z Teruanu kra- 
jowiec zapewnia, że powstańcy zdobyli Fez i 
„wymordowali załogę. Sułtan schronił się do 
konsulatu francuskiego. : 

Waszyngton. — Izba przedstawicieli przy- 
jęła bill o traktacie co do wzajemności z Ka- 
nadą. 

Waszyngton. — Posłowi amerykańskiemu 
„w Konstantynopolu połeceno przyśpieszyć ukla- 
dy o udzielenie bankom amerykańskim konce- 
syi w Azyi Mniejszej. 

Paryż. — Rada ministrów zaaprobowała 
środki, mające na celu udzielenie pomocy Fezo- 
wi. Przewidziane jest wysłanie do Casablanki 
nowych wojsk dla obrony europejskich ko- 
lonii przed możliwem niebezpieczeństwem. 

Girin. — Komitet związku instytucyi spo- 
łecznych prowincyi postanowił zwrócić się do 
rządu przedstawiając konieczność stanowczych 
Środków przeeiwdziałających wpływowi rosyj- 
skiemu i japońskiemu w Maudżuryi w celu za- 
pobieżenia oderwaniu się jej od Chin. 

Tabris. — Kryzys zbożowy zaostrzył się. 
Agitator rewoiucyjny Szeik-Selim pobity został 
przez zgłodniałą tłuszcze. ludność oburza się 
na władze miejscowe, endżumen i municypal- 
ność za nieprzedsięwzięcie w odpowiednim 
czasie środków w celu dostawienia do miasta 
zboża ze wsi okolicznych. Dalsze ogłaszanie 


przez gazctę „Tabris“ rewelacyi w sprawie 
polityki tureckiej w Azerbejdżanie zostało 
przerwane. Endżumen  azerbejdżański wraz 


z gen. gubernatorem wystąpili otwarcie w opo- 
zycyi przeciwko rządowi. 

Koenstantynopol.— Rozłam wśród frakcyi 
komitetowej większości zagrąża poważnym kry- 
zysem politycznym. Spodziewana jest dymisya 
ministra finansów i ministra spraw zagranicz- 
nych. Możliwa jest również dymisya całego 
gabinetu. Namiętności polityczne podniecone 
są w silnym stopniu. Wśród chrześcijańskiej 
ludności stolicy krążą pogłoski o smutnych 
wypadkach oczekiwanych w najbliższej przy- 
szłości. Sfery tureckie znajdujące się w bliz- 
kich stosunkach z frakcyą komitetową, trzyma- 
jącą ster rządu nie kryją swoich obaw wobec 
możliwego pogwaicenia porządku. 

Pekin. — Pekińskie pismo urzędowe, po- 
wołując się na swego korespondenta, konsta- 
tuje prędkie polepszenie spraw w Korci, eaer- 
giczną działalność japończyków w południowej 
Mandżuryi oraz przesiedlanie koreańczyków 
przez Japonię do pogranicznego okręgu chiń- 
skiego, przewiduje przytem żądania japończy- 
ków, mające na celu przedłużenie wydzierża- 
jwienia Laoduna i handel bezcłowy wzdłuż 
granicy koreańskiej i na rzece Jalu. Gazeta 
uważa, że zadosyćuczynienie tym żądaniom za- 
graża- niepodległości * południowej Mandżuryj, 
podkopie chińskie" komory celne i zniszczy 
europejski i amerykański hkańdel w Mandżuryi. 
Według zdania gazety, państwa powinny za- 
znaczyć różnicę pomiędzy Mandżuryą a Koreą. 

Konstantynopol. — Na posiedzeniu frak- 
cyi większości izby, 107 dysydentów przeciwko 
73 zwoleunikom  Talaat-beja, w tej liczbie 
przeciw wszystkim ministrom, -postanowiło 
wnieść do programu komitetu „Jedność i Po- 
stęp“ nowe punkty, dotyczące zabronienia bez 
zgody dwóch trzecich frakcyi przyjmowania 
portfełów  ministeryalnych, oraz wzmocnienia 
władzy sułtana i prerogatyw kalifa. W termi- 
nie dwumiesięcznym zbierze się kongres dla 
zaaprobowania nowego programu. Organ 
zwołenników Talaat-beja „Tamin“ dopatruje się 
w działalności dysydeatów intrygi reakcyinej. 

Konstantynopol. — Wobec stanu wojen- 
nego; sąd wojenny zabronił gazetom pod gro- 
zbą zamknięcia podawania wiadomości o roz- 
łamie wśród młodoturków. W stolicy z rozpo- 
wządzenia policyi zostały zamknięte wszystkie 
loże masońskie. 


ilijski gubernator wojenny otrzymał od): 
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Usposobienie z walorami państwowymi-— spo- 
kojne; z papierami dywidendowymi — słabsze; z 
premiówkami — mocne. 


GIEŁDY ZAGRAWICZRE. 
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10,000 fłankBa za dwa kłowa, Ciekawy pro- 
ces toczył się przed kilku dniami w Paryżu. Profe- 
sor Thery, jeden z najznakomitszych chirurgów 
stolicy Francyi. zaskarżył kupca Włodzimierza l.u- 
bowicza w Rosyi. Objekt skargi wynosił 10,000 fran- 
ków. Kupiec, któremu żona zachorowała, odwiedził 


|chirurga przed kilku tygodniami w Paryżu i omá- 


wiał z nim operacyę chorej swej małżonki. Profe- 
sor doradzał najrychlejszą operacyę. Zgodzono się 
na to, że kupiec z Petersburga zatelegrafuje po 
profesora do Paryża. Jako też po powrocie do Pe- 
tersburga zaielegrafował, jak następuje: „Nie przy- 
jeżdżaj pan za póżno!“ Protesor otrzymawszy taką 
depeszę, w tej chwili w drogę wyruszył. Przybyw- 
szy do Petersburga dowiedzial się ku swemu zdzi- 
wieniu, że pacyentka zmarła i już jest po pogrze- 
bie. W brzmieniu tclegramu zaszla pomyłka, po- 
nieważ pomiędzy zdaniem „Nie przyjeżdżaj pan“ a 
dalszym ciągiem „za pózno”, powinien był być prze- 
cińek. Kupiec ze wzgłędów oszczędnościowych po- 
minął przecinek, ałe honoraryum nie chciał zapła- 
cić. Został zaskarżony i sąd zawyrokował, że pro- 
iesor ma prawo do hionoraryum, ponieważ nie jego 
winą, że kupiec przecinka nie dodał. Ze strony 
kupca było to lekkomyslnością z — 
Pistolety oświetlające W armii niemieckiej 
ma być zaprowadzony pistolet, który podczas starć 
nocnych ma oswieilać najbliższe połe walki. Pisto 
lety owe mają naboje, które po strzale przemienia- 
ją się w białe i czerwone gwiazdy i eświetlają po- 


(le na 200 metrów odłegłości i na czas 68 go ro se- 


kuud, Jeżeli strzela zręczny strzelec raz po razie, 
albo jeżeli dwaj strzelcy dają strzały na przemian, 
czas oswietlenia może trwać kilka minut. Czerwo- 
ne swiatło służy do sygnałów, białe do oświetlania. 
Ujemną stroną tej broni może być okoliczność, że = 
przy niewłaściwem użyciy pistoletu, oświetlone, a 
więc zdradzone może ć własne wojsko. Dalej 
Strzał powoduje łatwo pożar, np. strzech słomia- 
nych i stert, - 


2 


d 


Wyspy polskie. 


Poeta Władysław Belza zamieszcza w „Ga- 
zecie Lwowskiej“ opis należących do polaków 
dwu wysepek, które zwiedził w czasie swego 
ostatniego pobytu na południu. 

Jedna z tych wysp to wvspa św. Kata- 
rzyny (S-ta Catterina,, niewielka wysepka przy 
wybrzeżu istryjskiem obok starożytnego miasta 
Rovigno, dawnego rzymskiego  Rubiginium. 
Wysepka ta, dawniej własność arcyksięcia Ka- 
rola Stefana z Żywca, należy obecnie do głoś- 
nego renegata Ignacego hr. Korwina Milew- 
skiego. Na wysepce, użyznianej znacznym na- 
kładem pracy i picnicdzy, pałac, który ma za- 
wicrąć ciekawą kolekcyę autoportretów malarzy 
polskich i wiele innych nowszych dzieł sztuki, 
niedostępnycu jednak dla zwiedzających wyspę, 
gdyż właściciel wyspy mieszka na Litwie, po- 
ka 7 zamkniety. 

Przy wybrzeżach Dalmacyi, w pobliżu 
(iravasy czyli słowiańskiego (Grużu, leży druga 
y polska „Daksy“, po chorwacku „Da- 


żyj. Samotna wysepka . o kształcie półksięży- 
ca, z latarnią morską, stojącą na północnym 
stoku, należy do Aleksandra ks. Ponińskiego 


z ilorvńca w (ialicyi, który tam spędza corocz- 
nie kilka wiosennych mies:ęcy. 

„Daksy* ma ciekawą przeszłość. 
te przechodziła koleje losu. 

W NWI wieku była własnością patrycyu- 
szóowskiej rodziny Natale i droga najmu prze- 
szła na wiasność konwentu Franciszkanów, 
którzy pobudowali tu klasztor i kościól, będący 
przez dwa wieki celem pielgrzymki mieszkań- 
«ów pobliskiego Grużu i Dubrownika. Fran- 
ciszkanie Z wyscq pki stworzyli istny raj ziemski 
i urządzali na niej rodzaj ictniska dla gości z 
miasta. W pedzieliiach kościoła były groby 
dla osób świeckich, zwlaszcza z rodzin patry- 
cyuszowskich, a patrycyusze dubrowniccy uwa- 
żali zacisze tej wyspy za przybytek naukowej 
pracy i skupienia. -Tu przebywał słynny astro- 
nom Ruggiero Boscovich, tu pisał swoje Sie: 
lanki Kanavelosich, tu wreszcie wykańczał swo: 
jego „Osmana“ nieśmiertelny Jan  Gunduliez, 
piewca zwycięstwa chocimskiego, czynów wo- 
dzów naszych i Wiadysława IV 

Z inwazyą wojsk francuskich w r. 1806, 
w którym to czasie rzeczpospolita raguzańska 
straciła swą niezależność, zmieniły się stosunki 
na wyspie. Opuścili ją Franciszkanic, a wyspę 
zmieniono na forteczke, która broniła przystę- 


Rozmai- 


pu do portu raguzańskiego. Po  trzechletnim 
pobycie ustąpili francuzi miejsca rządowi au 
stryackiemu, który aż do « dzisiejszych niemal 


żu dosye 


kach, 
l 


Kasv, 


lodownie, 


Specyainy zakład 
ortopedyczny 


Fabrykacva szt 


| Dla zupełnego zniszczenia 
tylko 
Auxolinową pomada 2 

teden raz na dzień). 


"Cena I rb. 25 kop. 


F WOLFF I SYN 


w Karlsruhe 
Do nabveta 
skiepach 


Magazyn Stylowych Mebli 


Domu Handlowego 


„if. Kotowicz IL 


W.-Wasvikow ka ro, tel. s09, dom Falera. 
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Nagrodzony złotymi medalami rosyjsk. i zagranicz. 


S. Heinricha $ 


został przeniesiony w styczniu r. b. z Warszawy do Kijowa 
na Kreszczatyk Na 23 w podwórzu. 


czauych rąk i nóg, leczniczęch aparatów 


DZ I E N>M ISK 


asów trzymał na niej swoją zaloge. Wreszcie 
lay wojskoewc, nabrawszy przekonania, że 
Daksy nie nadaje się dłużej na morską fortece, 
wycofały z niej wojsko, a w roku 1890 wysta- 
wiono ją na licytacyę i wówczas przeszła w 
ręce ks. Ponińskiego. 

Wojskowe rządy. trwające z górą lat 
ośmdziesiąt, odbiły się fatalnie na wyspie. Koś- 
ciół i klasztor uległy zupełnemu zniszczeniu, 
bujną roślinność wyspy wyniszczono, tak, 
został z niej tylko szkielet, świecący nagieini 
żebrami skał. Kiedy nabył ją ks. Poniński, 
przedstawiała obraz zupełnego zniszczenia. 

Ks. Poniński zajął się ratowaniem tego, 
co się z powszechnej ruiny ocalić dało. Zaczął 
od kościoła i uporządkował jego nawę, w któ- 
rej dotychczas mieścił się skład : prochu, zosta- 
wiając na później, z powodu znacznych kosz- 
tów, zewnętrzną jego rcstauricyę. Zas'awszy 
nagie skały, zwóził rocznie po  piećdziesiąt ło- 
dzi urodzajnej ziemi z poblizkiej Ombli i Cala- 
matty i zmienił wyspę w ogród. 

Pozatem— jak opowiadał p. bełzie — ks. 
Poniński zajął się zbieraniem dla llaksv pamią- 
tek kultury dubrowińskiej. Zgromadził około stu 
obrazów przeważnie szkoły włoskiej, zebrał kil- 
kaset rzadkich numizmatów i ze dwieście ręko- 
pisów, wśród których znajdują się utwory sce- 
niczbe poety Manavalovicha w oryginale i 
przeszlo 4,0co druków, w połowie włoskich, a 
w drugiej w innych językach europejskich. Po- 
nadto przeniósł tu ks. Poniński znaczną część 
dubietów swej biblioteki w Iloryńcu, gdyż za- 
mierzą założyć na Daksie polską bibliotekę dla 
Dalmacyi. 


Prawie jak u nas, 


Władze pruskie Sziezwiku znowu ze szcze- 
gólną uorliweśrią ran testują swe antiduńskie 
usposobie Niedawno temu zdarzyi się wy- 
padek, który prasa duńska omawia szczegóło- 
wo, nie szczędząc rądowi pruskiemu gorzkich 


wyrzutów. 

Rzecz miała się następująco: 

Pani dr. Ottesen, lekarka, żona znanego 
hygienisty i właścicielka sanatoryum w Skods- 
borgu pod Kopcnhagą, bawiąc w Szlezwiku, 
zapowiedziała w kilku miejscowościach odczyty 
w języku duńskim na temat hygicny ludowej. 
Odczytów tych miala p. Ottesen wygłosić ogó- 
łem 18, ale cyfra 13 okazala się i w tym wy- 
padku feralną, odczyt bowiem 13, wbrew pro- 
graimowi, był ostatni. Odczyt odbył się w Rod- 
deing w odległości pół mili od granicy duń- 
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RICINUS SICCOL 


uostać można we wszystkich składach aptecznych i aptekach. 


Tekturę asfaltową 


zmanej trwałości i dobroci. 


_ Roboty asfaltowe 


*lewanie chodników, dziedzin- 
ców, bram, tarasów, izolacyę fun- 
damentów 


na listwy, 


row. 
POLECA: 


Warszawskie przedsiębiorstwo asfaltowe 


i fabryka tektur 


dawniej 
inzyniera 


Biuro 


Krycie dachów tekturą asfaltową 


na gładko (bez listew) 
i podwójną warstwą (dachy kle- 
jone); 


Wyborowa smołę gazową 


ispecvalny lak asfaltowy do sma- 


SPORNEGO 


przedsiębiorstwa w Warszawie 
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Warszawa, 


zorzelni i rektvlikacyi 


z chlubnemi rekomendacyami, 
lę gorzelniczą w Dublanach. 


Nowele fantastyczne. 


Kuszenie szatana. Nowele. 
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PŁUGI ALFREDA MELOTTE 


dominiów 


TRZY TYPY ODKLADNIC. 


bozatem polecamy na ziemie wołyńskie, 
niezbędne narzędzia: 

brony Rotaria! — Nowość! 
siewniki rzę dowe czeskie K nawozów sztuczn. 


F. Załęski i S-ka u. 


Stowarzyszenie pracowników gorzelniczych 


Jerozolimska 74, telefon 30-95. 
pole ca hczłatnie wyk: ształe onych 
oraz pomocników. 
wania w zakresie górzelnictwa. 


Gorzelnik i Rektyfikator 


Posiada kilkunastoletnia pr RUE sorzełni. 


En Ja WS 
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ma di. Ottesen w jednem z pism kopenhaskich. 
Oto jej slowa: 


| 


skiej, jaki zaś byl jego przebieg, opowiada sa- fskutki szkodliwe lub nicbezpieczoe dla państwa: 


Natomiast wiedzą dobrze w Nicmczech, że wy- 
dalania takie budzą w Danii rozgoryczenie. 


„Przemawiam na zgromadzeniu ściśle pry- Dlatego wydalenie p. Ottesen pozostanie w ści- 


watnem, jako zaproszony gość jednego z miej- 
scowych stowarzyszeń wstrzemięźliwości. Wstęp 
mieli tylko członkowie i krewni, biletów nie 
sprzedawano, władze nie sprzeciwiły się w ni- 
czem wykładowi. O godzinie 5 po południu, 


że|gdy już mówiłam przeszło godzinę, przed audy- 


toryum, zlożonem z 150 mniej więcej mężczyzn 
i kobiet, spostrzegłam przy drzwiach żandarma 
pruskiego. W chwilę później przychodzi do 
mnie sekretarz stowarzyszenia, który poprze- 
dnio rozmawiał w przedpokoju z żandarinem, 
i blady, jak trup, wręcza mi rozkaz, wydalają- 
cy moie z granic pruskich. 

Zaczynam rozmawiać z żandarmem, któ- 
remu widocznie bylo nieprzyjemnie przerwać 
spokojne zgromadzenie... (Oświadczam jak naj- 
bardziej stanowczo, że musi tu zachodzić jakaś 
omyłka, gdyż nie mówiłam zupełnie o polityce, 
polityka wcale mnie nie obchodzi. Żandarm 
wyraża ubolewanie, lecz oświadcza, że rozkaz 
musi być ściśle wykonany, że muszę natych- 
miast udać się za granicę pruską. Pozwolono 
mi jeszcze wypić filiżankę kawy, potem wsia- 
dłam na wózek i po godzinie znalazłam się w 
Danii. Nie potrzebuję zapewniać, że zgroma 
dzenie zostało tem silnie dotknięte... wszyscy 
byli skonsternowani...* 


Także kola urzędowe duńskie zostały tem 
zajściem niemile zaskoczone; aczkolwiek bowiem 
wydalania duńczyków z Szlezwiku są na po- 
rządku dziennym, jednak nie spodziewano się, 
ażeby rząd pruski wypędzał osobę znaną z Ma 
łalności humanitarnej, najzupełniej niepolity- 
cznej. 

Pani dr. Ottesen zażądała interwencyi 
duńskicgo ministerstwa spraw zagranicznych. 
Zanim to nastąpi i zanim wynik  interwencyi 
będzie znany, zajęła się sprawą prasa duńska. 
Nawet umiarkowana „Politiken“ omawia wyda- 
lenie p. dr. Ottesea w sposób bardzo ostry. 

„Wypędzenie p. dr. Ottesen — pisze — 
jest jednem z ogniw w łańcuchu rozporządzeń 
policyjnych, które mają uniemożliwić mieszkań- 
com Szlezwiku korzystanie z kultury, niczaopa- 
trzonej stemplem niemieckim. Idzie o zniszcze- 
nie rozwoju stowarzyszeń, które są władzom 
pruskim solą w oku. Wydalenie miało dotknąć 
bardziej ludzi, urządzających odczyty, niż samą 
p. dr. Ottesen. Ale zachowanie się władz nie- 
mieckich musi nas wprawić w zdumienie. Tru- 
dno zrozumieć, jakim sposobem wykład sani- 


tarny kobiety, amerykanki z urodzenia, norwe-; 


żki z przynależności państwowej, może mieć 


NOWOŚCI WYDAWNICZE GEBETHNERA i WOLFFA 
BOGUSŁAW ADAMOWICZ 


Tajemnica dlugiego i krótkiego z 


Cena rb. i 


Jerzy Zuławski 
Stara Ziemia. Powieść. 


Cena rb. 2.— 
Tegoż autora poprzednio wydane: 
Cena rb. 2-— 
Cena rb. 1-50 
rb. r, w ozd. opr 1.40 
wiele księgarniach. 2099 


Dla dzieci, matek, rekonwale- 
scentów, ozób nerwowych i 
starców. Fosmora zapewnia | 
prawidłowy rozwòjkrwi, koś- 
cii mięśni. Niezbędny pokarm 
dia dzieci w okresie ząkko- 
wania i rosnięcia. 

Liczne opinie p. Lekarzy i Ordynat. 
-zpitali dołącza się do każdego pudeł, 
Dostac można w aptekach i składach 
aptecz Cena pudełka Rb. 1. 
Główny skład: Południowo-Ros, 
Tow. Handlu Towar. Apteczn, w Ki- 

jowie. 1835 
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Gembloux 
100%. W Królestwie Volskien w krót- 


„przeszło na orkę 


ołtłami. 


wyłącznie 


1978 


podolskie i ukraińskie 
walce (ugniatacze) Campbella, 


Kultyw a v A. Melotte, 


Ządajcie cenników: 


Warszawa. 
Jerozolimska 65. | 


Kapeluszy damskich 


M-e SPANDON 


Przyjmowanie obstalunków i przeróbek. 


Mikołajowska Il, d. Szancera. 


W wielkim wyborze 
Ostatnie Nowości: 
Modele zagraniczne 
1740 


prakrycznie i teoretycznie kierowników 
Załatwia wszelkie zapotrzebo 
2134 


L. 


lat 29, ukończył w r. b. z naniem szko- 


czą. Przerabiał ziemniaki, wszelkie zboża i melase. Oczyszcza! spirytus 

na aparatach: Barbera (l gat g61), Pampeyo il gat. go) i Saralla (l sat. 

zró radync zynnę is 3 80—853). Gruntownie obzvajmiony z "zarzadem gorzelni, rektyfikacyi 

Kisjecka Zakład leczniczy i magazynu spirytusowego. Doprowadza oszczędności celowo do maxi- 

Ie Di J e 6 a7 bol PO ih Dra ki mum. W braku rektyfikacyi, może objąc kierownictwa ivlko gorzelni. 
RED ala. ozłowskiego.| oszukuje posady zaraz, względnie od 1 lipca r b Adres: poczta Jaro- r — 


Rado 
bliższych iutormacyi udziela Dyrekcya w Ojcowie. 


od í kwietnia do t listopada. 


W Warszawie Kancela- 
larva Tow. flygienicznego, Krakowskie Przedinieście 66. 


szenka, podolskiej 
wa Zemralskicgo 


sub, w 


1828 


APieńkówka; Bolesław Żemralski, 


dla Bronisła- 
2136 


Płyty zorkowe, seat, ogly itp. 


Sol 


Dla północno-zachodniej Rosyi bliżej i znacznie taniej od Kaukask. Piati- 


Choroby leczone wy- 


jatkowo skutecznie w Soleu: reumatyzm mięsniowy i stawów, 


ana lub konmi. 


Równe, woły. g| 


Prenunieratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowsk. 


Ludwik Rutkowski 


Księgarnia i Sklad mat. piśmien 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


ksi 


lorach i wzerach, 
let automatyczn. 


Luterańska 3, róg Kreszcz. 2 gi don 


CE 


" swim spam ' 


Kor i 


Sman l gi, Pip en 


slym związku ze świadomą robotą, jaką prowa- 
dzi niemiecka biurokracya, aby siać niepokój 
w Szlezwiku*. 

Pisma duńskie przytaczają przy tej spo- 
sobności kiika jeszcze innych przykładów na 
dowód prześladowania ludności duńskiej przez 
władze Szlezwiku. 

Pozmieniać 
prawie jak u nas. 


tylko 


nazwy — i będzie — 


„Polnische Wirtschaft" M 
a niemiecka uczciwoś 


L4 


G. 


Po Księstwie Poznańskiem: podróżuje obecnie 
teatr niemiecki i przedstawia operetkę „Polnische 
Wirtschaft", w której autor w niesłychany sposób 
urąga wszystkiemu, co polskie. Zjednała sobie 
naturalnie wśród hakatystów należyte uznanie 

Wobec jasnego celu takiego postępowania 
zmierzającego do zohydzenia polskości, pisma wiel- 
kopolskie zbierają kwiatki, wyrosłe na niwie gospo 
darki niemieckiej, przytaczając tylko wiązankę z kil 
ku dni. 

W Dortmundzie milionowy krach banku „Nie- 
derdeutsche Bank“, a cały szereg gospodarzy tego 
banku pod kluczem. 

W Stolberg 
pel, sprzeniewierzywszy 265 tysięcy marek 

W. Berlinie prokuratorva wytacza 
przeciw członkowi najwyższej szlachty niemieckiej 
hr. Gisbertowi Wolf Meternichowi o oszustwo w 38 
wypadkach. 


zemknał świeżo burmistrz Pam- 


proces 


W Kolonii odebrał sobie 4 b. m. życie kiero- 
wnik kolońskiego towarzystwa czytelni Heintich 
Hagemann. Stwierdzono wielkie oszustwa i kra- 
Przed kilku laty skradł temu samemu to 
warzystwu kasver too tys. marek. 

W Bremie aresztowano 4 kwietnia współwła: 
ściciela wielkiej i znanej firmy Alberta 
Oszustwa przez niego popełnione wynoszą setki 
tysięcy marek. Pan Albert Plate jest spowinowa 
cony z byłym ministrem won Thiełenem. 

Z Pankow uciekł 4 kwietnia wydawca tam- 
tejszej gazety niemieckiej, Adolf Flenrichsen, 
stawiwszy pół miliona marek długu 
W ogólnem towarzystwie ochrony myśliw- 
którego członkowie należa do najwyższej 
szlachty pruskiej, stwierdzono kradzieże, 
ne przez zmarłego sekretarza 


dzieże. 


Platego. 


pozo- 


Stwa, 
popelnio- 


generalnego na wy- 


| jokóśr 32,700 marek, zebranych na poczekaniu. 


Dom Przemysłowo - Handlowy 


M tl MB 


Kijów, Kreszczatyk Mo 5. Telefon Mł 927. 
Embut‘. 


Adres telegraficzny: 
Oferuje: 


„Kijów; 


kork, 


= Zawsze na składzie. 


Wykonanie robót izolacyjnych: 


Poryt, infuzoryt. 


Papirolit - materyal do wyścieł. podłóg. 


Kosztorysy na żądanie. 


POLSKI 


Wody siarczano-sło 


i kuracya błotna 


Sezon od 7 (20; maja do 7 (20) września. 


Zakład Krawiecki 


P. POMORSKI i S-ka 


materyałów letnich. 


Zaopatrzony w wielki wvbór 
Kijów. Puszkińska Na i2. 


Niecie 


przyjmuje 1496 


cya. Przy 


WILNO, 


Mi radi 
przyjmuje 
BIURO TEUOWGZNĘ 


sgar. J. Zawadzkiego BGIEDLE. 


NAESZCZATIN. 


Luterańsk. 3, rog Kreszcz. 2 d. 


Frendzle : 


ut 
najrozmaitszych wzorów 

do rolet, mebli, draperyi: 
sznury, tasmy, chwasty, jak 
również przybrania do dam- 
skich sukien. Wykonanie ob 
stalunków we wszelkich ko 
wielki wybór ro- 
Ceny niskie tylko u 


Rajgorodeckiego 


bieliznę męski p 


got. 


Ceny zawsze stałe 
wszystkich w Kijowie, 


mAKATTE UMANGA 


„ MASALITINA * 


Rrr, Urpannagtyk Ge © 


POWOZY:- 
ub- opa tz 


Buchalter - 


\utalent. młody energ. 
let. 
mieszk. famil, 
„tylko do powaz. inaj: 


imów, g. wołyn., dla 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 28. 


miejscowość lecznicza. 


PIATIGORSK, 


lnformacyi udziela Zarząd zakładu leczniczego w Solcu, 
: poczt. Stopnica gub. kieleckiej. 


Zakład zegarmistrzowski 


Jagodzińskiego 
w Kijowie. Tel. 1888 


Poleca zegarki i zegary 
najce Iniejszych 


iowa pracownia zegar 
mistrzowska. 


Za: LAKIE 


UMA Ne 
ŚRODKI DELYNIEKCY LLS 
CYM LA ma mjeuri 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Płótna 


SOKOŁOWA 
Kreszczatyk 54. 

Otrzymano w wielkim 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 


wełniane i wiele in. przedmiotów. 


szę się osobiście przekonać. 


Samodzielny 


prakt i solid, refer., 
życzy zmienić posadę 


o wiązanka kwiatków z gospodarki niemie- 
ckiej, przyczem wymieniono tu tylko grzeszników, po 


których najinniej spodziewano się podobnych rze- 
czy: burmistrza, magnata, patrycyusza bremeńskie- 
ro tt. d, 


Możeby więc lepiej było nie wymawiać nam 
„poiskiej gospodarki”. 

Od złodziejów nie bierze 
wości. ! 


się lekeyi uczci- 


NADESŁANE. 


W Krakowie, dnia 16 kwietnia r. b., o- 
patrzona Swiętymi Sakramentami, zasnęła w Bor 
gu ś. p. Elzbieta z hr. Chołoniewskich 1 v. hr. 
Dzieduszycka, 2 v. bolesławowa Wydrychowska. 

W czasach, jakie przeżywamy i wśród lu- 
dzi, jakich widzimy, była to istota niezwykia, 
po stracie której z zadumą i ciężkin smutkiem 
zapytujemy sami siebie: kto nam Ją zastąpi? 
kto skarby uczucia i serca takie posiąda, kto 
je tak hojnie i wdzięcznie rozdaje i gdzie jest 
dusza tak jasna, subtelna, pelna idealizmu i naj- 
szczytniejszych porywów. 

Urodzona na Podolu w 1862 roku, była 
córką hr. Józela Chołoniewskiego i Adaminy 
z hr. Potockich; umysł Jej bystry, inteligencya 
niepomierna już w dzieciństwie zwracały uwagę, 


a miłość przyrody, dar poetycki, zamiłowanie 
do muzyki i piękna robiły z Niej dziecko my: 
ślące, poważne i czułe. Minęło dzieciństwo 


„sielskie, anielskie“, a przyszły cierpienia i bu- 
rze i te organizm młody już wiosną życia szro- 
nem  pobieliły potem uśmiech szczęścia 
i śmierc: 

Poszła kochająca, wierząca, duchowo mo- 
cna, dla wszystkich poświęcająca się i słodka, 
tam, gdzie panuje radość i miłość, a nas żal 
przejmuje i płyną łzy, że Jej tu niema i że to 
potężne serce bić przestało! 

I ciężko, i smutno, jak bez słońca, bez 
ciepła serdecznego, którem opromieniała każde- 
go, kto się do Niej zbliżył. 

Niech Bóg Ci daje Nicbo, to jest wszyst- 
ko, do czcgo się rwała dusza Twoja, a pamięć 
Twoją i wdzięczność zachowamy do grobu. 


Ad. st. 
b o me o O W 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Bo, hr. b artystycznie i pedago- 
$0 a gicznie „wykształcona za- 
granicą w muzyce, znająca polski, 
francuski, niemiecki, poszukuje po- 
sady (i na wyjazd latem), nauczy- 
cielki, opiekunki lub towarz szki. 
Humań, Nagornyj zauł. Ne 8 d. Pasz- 
czewskiej, miesz. pułkownik. p. Wy 
szomirskiej dla W, G. 2042 


Poszukuję posady zaraz, 


zdolny stangret, znający się eko 
nale na ujeżdżaniu koni wierzcho- 
wych i zaprzęgowych, jako też na 
kuciu i kuracyi koni, prakjyka 25-let- 
nia, wiek średni. Adres: poczta O- 
stróg, gub., wołyńska mająt. Płużne, 
Ignacy Michałków. 2004 


wyry. 


per osobny 9 pok., 2 kuch., we- 
ran; wyg. wanny; woda. lód 
magiel, lub 3, 4, 5 pok. Mała - Doro- 
hożycka ro-—-A.g. g9—to i 3-6. 206 


Majątek 
ziem. śpiesz. sprzed., 14 wiorst od 
od kolei, 500 dzies. Budyn. płodazm., 
zasiewy, separat. Krów 120, koni 20 
i martw. inwent. Pocz. i stac. kolej. 
Borkowicze, Witebska gub, mająt 
Zalesie-Sokoliszcze, 2065 


s Siodla 


damskie i męskie 
spacerowe, francuskie, e- 
lkonomiczne na łękach 


1909 


ne 


ROSHISARA FU. 


przymiot w najcięższych postaciach i komplikaucvach, choroby skórne, wojskowych, wyścigowe lekkie, ro- 
skrofuly, rachitvzm, choroby nerwowe. Ceny niskie: wygodny P 15 bocze do giez zanja koni, zwyczajne 
z całkowitem utrzymaniem i kuracyą od 60 rb. miesięcznie. Kominikacya | la stužby | leśnikow, od rb. 35, po- 
przez st. kielce, dr. żel Nadwislamskiej, skąd szosą kilka godzin samocho- leca specyalista - siodlarz niedrogo. 


wan pasza" *ka 145 
„aji Ziemski. 
OSIŃSKI. 


Do TT 1 43 opasy, 


| 30 wołów, r3 krów. Poczt. st. 
| picina, zarząd majątku łŁozowiki. 
1836 


Do sprzedania tanio: 


maszyna parowa 4o sił, kocioł parowy 
870 stóp powierzchni ogrzewalnej, 
5 atmoster ciśnienia. W szystko w do- 
brym stanie (poczta Mizoez, gub. wo!.). 


1917 


Na letnie mieszkanie 


jest do wynajęcia na wsi w pow. 
Qwruckim osobny dom (4 pokoje, 


7ć 
1979 | 1765 


1659 


Iskiego i 


fabryk 


Największy wybór. Ceny kuchnia) ze stajnią i ogrodem za 50 
realne. Zupełna gwaran | "b Odległość od st. Łuhiny K. P 
zakladzie wzo Pó, > 40 w. Bliższych informacyi 


udzieli listownie właśc. M.-Bernato- 
wic, pocz. Owrucz, m. Kurhany, g. 
wołyńska. 197! 


Rymanówzdrój 


(Galicya! 
szczawy żelaziste i jodo-brom. 
Pens. pod Matką Boską 
Otwarty od d, r maja. zo pokoi, dwu- 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specvalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych. llust cenniki i plany wy- 
syła właścicielka Walterowa. 1957 


Nauczycielki 
nauczycieli, bony polki, cudzoziemki 


poleca Biuro Jahałkowskiej. Chmiel- 
na 36, Warszawa. 2014 


u 


719 


opw pawana Er P 


ROLAICZE 


LEGI Mn zddw. 


= 


aene: 
Potrzebny jest pomocnik buchal- 
tera z gruntown. znajom. buchalte- 
ryi R. 5. 40 — 53 mies. Zgłaszać 
się tylko od godz. re de 2. Lwow- 
ska 35. Towarzystwo. 2141 


Płoskirów 


prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzięmiką Kijowskiego 


przyjmuje 


Księgarnia Polska. 


wyborze 


towary ba- 


i niższe od 
o czem pro- 
651 


rolnik 


fachow. z 13- 
w braku 


394 


wt. Pocz. Cud- 
„Rese ontro*. 


